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Londyn, Paryż, Berlin i Moskwa o sytuacji w Europie 


Historyczne dni Czechosłowacii 


Mobilizacja i zbrojne obsadzenie Sudetów wywołały dezorjentację w opinii niemieskiej 


Wiadomość o mobilizacji po- 
wszechnej w Czechosłowacji roze- 
szła się lotem blyskawicy pa ca- 
łym kraju. W Pradze okolo púl- 
nocy gromadziły się na ulicach ty- 
sigczne tlumy ludności, 

Zarządzenia mobilizacyjne są 
przeprowadzane w calej rozcią- 
głości Na wszystkich liniach kO- 
lejowych kursuje ogromna ilość 
pociągów z transportami wojska 
i amunicji oraz z rezerwistami, u- 
dającymi się do swych formacy]. 

W ciągu nocy wszystkie aula 
prywatne oraz taksówki zostały 
zatówno w Pradze, jak į w innych 
miastach, Zarekwirowane na po- 
trzehy wojska. Już w godzinach 
nocnych w Pradze nie można hy- 
ło dostać ani jednej taksówki. 


DEZORIENTACJA 
OPINII NIEMIECKIEJ. 


„Kurier Warszawski* donosi z 
Berlina: 


Zajęcie z powrotem przez woj- 
ska czeskie terytoriów sudeckich 
zaostrzyło ogromne sytuację we- 
dnętrzną i w szerokiej opinii nie- 
mieckiej wprowadziła dezorienta- 
cję. W szczególności istnieje po- 
wszechne zdziwienie,  dlaczega 
Rzesza, mima ciągłych „prowoka- 
cyj' czeskich, nie urzeczywistnia 
swych zapowiedzi i nie zajmuje 
siłą przynajmniej tych części Su- 
detów, z których zrezygnował już 
przed kilku dniami Rząd Hodży. 

Wyłtłomaczenie leży, jak się zda- 
je, w tym, że Hitler chce koniecz. 


Gwarancje Francji i Angli 


Pod powyższym tytułem korespondent „Kuriera Warszawskiego" 
donosi z Londynu: 

Wypadki w Czechosłowacji, skoncentrowanie wojsk niemieckich 
araz przerwanie rozmów prem. Chamberlaina z kanci, Hitlerem do- 
prowadziły Byluację do punktu kulminacyjnego. Wiadomości z Go- 
desbergu wywołały żywe zaniepokojenie w opinii angielskiej i nie 
uspokoił jej nawet fakt, iż pa całodzienne] wymianie listów i roz- 
mów przygotowawczych prem. Chamberlaina podjął © g. 22 min, 25 
na nowo rozmowy z kanclerzem Hitlerem. 

Fakt, iż prem. Chemberlain opuścił Niemcy i powrócił do Londy- 
nu, dowadzi, że nie osiągnięta tam żadnega porozumienia, Nocna 
konferencja byla ostatnią próbą prem. Chamberlaina przekonani 
kanclerza niemieckiego o niebezpieczeństwie, jakie pociągnąć może 
zą sobą usilowanie rozwiązania sprawy czeskiej w drodze siły 
zbrojnej. 

Pisma angielskie dają do zrozumienia, że GWARANCJE FRAN- 
CJ, A NA DRUGIM PLANIE ANGLII, POZOSTAJĄ W MOCY i że 
państwa zachodnie będą zmuszone do zajęcia stanowiska wobec 
agresji niemieckiej, chociaż mobilizacja czeska nie wywołała w An- 
gili dobrego wrażenia, 

W. Londynie panuje przekonanie, że prem. Chamtherlaln doszedł do 
ostatecznych granic ustępstwa. Cały dzleń plątkowy był specjal- 


nie ciężką próbą cierpliwości premiera, który przez â godzin czekał 
um odpowiedź niemiecką, dostarczoną mu wreszcie nie przez mini. 
stra spraw zagranicznych, lecz przez tlomacza Schmidta. 


PRZEZ UCHODŹCÓW HITLEROWSKICH, UCIEKAJĄCYCH W 
GŁĄB NIEMIEC. 


nie urzeczywistnić przyłączenie Su | załatwienie może Niecom zapew- wszystkim w późniejszych akcjach opuścił wczoraj © godz. 9.45 Go- 


detów przy zachowaniu wszelkich | nić znacznie lepsze stanowisko, | międzynarodowych. I tylko dlate- dersberg. 
form pokojowych i za aprobatą | przy decydowaniu a ustroju okro- | go da rozmów w Godeshergu przy | 
mocarstw zachodnich, gdyż takie | jonego państwa czeskiego i przede | wiązują 


ża 


W CZASIE SWEUU KILKUGUDZIWACUO PANUWANIA W SUDE- 

TASH HITLEROWCY ZDĄŻYŁI ZAMAZAĆ NA WSZYSTKICH 

DROGACH NAPISY CZESKIE, POZOSTAWIAJĄC JEDYNIE NIE- 
MIECKIE. 


2.5.5.R. wobec Pragi 


Przemawiając na posiedzeniu 6-€j kamisji zgromadzenia Ligi w Gê- 
newie. Litwinow odpierał zarzuty, że Sowłety nie wypełniły swych 
zobowiązań, wypływających z paktu z Czechosłowacją. Liiwinow 
podkreślił, że pakt ten był częscią zamierzonego ukladu wschodnie- 
go, który nie doszedł do skutku, oraz, że jest on podporządkowany 
paktowi francusko - czechoslowac kiemu. 

Komisarz sowiecki stwierdził dalej, iż Rząd czechostowacki przy- 
jad propozycje londyńskie, w których zawarty był m. in. warunek wy- 
powledzenia układu, łączącego Czechostowację ze Związkim sowiec= 
kim, na skutek tego Rząd sowiecki może wważać, iż nie obowiązuje 
go nadal pakt z Czechosłowacja, którego działanie zresztą uzależ- 
nione było całkowicie ad ewentualnego wystąpienia Francji (PAT). 


Rada Naczelna PPS 


tak wielkie Znaczenie, 
dlatego też Rzesza powstrzymuje 
się od jakichkolwiek interwencyj 
wojskowych, mimo wzmagających 
się zajść w Sudetach i na granicy 
i mimo wydawanych przez nowy 
Rząd praski zarządzeń wojsko- 
wych, 

Nie ulega wątpliwości, ŻE 
WPŁYW CZASU IDZIE RACZEJ 
NA RĘKĘ PRADZE, 


CHAMBERLAIN OPUŚCIŁ 
NIEMCY, 


Premler brytyjski Chamberlain 


Na krótka przed wyjazdem 
Chamberlain oświadczył, iż zwola 
posiedzenie gabinetu brytyjskiego 
natychmiast po przybyciu do Lon- 
dynu. 

Wszyscy ministrowie, “którzy 
majdują się poza Londynem, z0- 
stali wezwani do natychmiaslowe- 
go powrotu, celem wzięcia udzia” 
łu w posiedzeniu gabinetu. 

DALADIER NARAZIE 

NIE JEDZIE DO LONDYNU. 

Koła miarodajne nie potwierdza: 
ją wiadomości, nadesłanej z Lon- 
dynu, |akoby Daladier miał udać 
się do Londynu dla przeprowadze 
nia konferencji z Chamberłainem. 


POCIĄGI NA GRANICY PO STRONIE NIEMIECKIEJ SĄ OBLĘŻONE | 


Posiedzenie Rady Naczelnej o- 
tworzył tow. Wł. Uziembło, od- 
czytując list tow. Z. Żuławskiego, 
przewodniczącego Rady. Tow. Żu- 
lawaki. podkreśla w swoim liście, 
że dwa zadania wyrastają dzisiaj, 
jaka: zadania naczelne, przed pol- 


kim Światem Pracy: 


1) ntryzlenie ności robot- 
ników, pracowników i chłopów: 
| 2) utrzymanie zasady, że Pol- 
ska w żadnym wypadku nie mo- 
Że być częścią składową obozu fa- 
pryrmu międzynarodowego. 


Tow. tow. K. Pużak, sekretarz 
generalny P. P. S. i T. Arciszew- 
ski, przewodniczący CKW. PPS., 
przedstewili Radzie Naczelnej 
stan sytuacji międzynarođowej i 
wewnętrznej kraja. Tow. Pużak 
przedłożył zarazem — z ramie. 
mia Prezydinm C. K. W. — pro- 
jekt odpowiedniej rezolucji. 

Wywiązała się dyskusja, która 
stwierdziła ponownie, że Partia 


jest jednolita w swojej ocenie i 
pałożenia międzynarodowego i 


i położenia wewnętrznego. 


Dówiatczenie Daladiora 


Jakie jest stanowisko Hitlera wober żądań Polski 


„Kurier Warszawski” donosi z Paryża, że w łonie gabinetu Dala- 
dera 6 ministrów (Mande, Reynaud, Champelier de Ribes, Queille, 
de Monzie i Campinschl) sprzeciwiało się zatwierdzeniu planu lon- 
dyńskiego w sprawie Czechosłowacji i miało się domagać, aby w ża- 
dnym wypadku nie grożono Pradze odmową pomocy francuskiej na 
wypadek odrzucenia przez nią planu. Od ministrów tych skrajna le- 
wica domaga się obecnie dymisji; presja jednak nie wywarła skut- 
ku i jednolitość gabinetu została narazie utrzymana, 

Do otwarcia parlamentu obecnie jeszcze nie dojdzie, guyż zarówno 
radykali, jak 1 unla socjalistyczna - repubiikańska zajęly stanowisko 
przeciwne zwolaniu Izby przed wyświeileniem się sytuacji między 
nazodowej. W podobnym duchu wypo wiedział się też premier, przyj- 
mując w piątek przedstawicieli partii radykalnej. Promier Da- 
ladier złożył przy tym uspokajające wyjaśn.enia w związku z sytaa- 
cją międzynarodową, I zapewniał o doskonalej czujności rządu fran- 
cuskiego. 

Podkreślić nałeży, iż premier zakończył nieoczelówanym oświad: 
czeniem, iż W WYPADKU NIESPROWOKOWANEJ AGRESII WO- 
BEC CZECHOSŁOWACJI, FRANCJA JEDNAK STANĘŁABY W JEJ 
UBRONIE. 

W ocenie roszczeń polskich wobec Czechostowacji opinia francst= 
ska ostatnio wykazuje większe już umiarkowanie, 

Interesujaco ujmuje kwestię roszczeń polskich i węgierskich „Le 
Jour“ w artykule Saint Brice'2. Publicysta stanowczo odrzuca pogląd. 
JAKOBY HITLER ISTOTNIE POPIERAŁ FOSTULATY TYCH 
PAŃSTW. PRZEGIWNIE, JEGO ZDANIEM, RZESZA NIEMIECKA 
NIECHĘTNYM OKIEM PAVRZY NA MOŻLIWOŚĆ WZMOCNIENIA 
POLSET I WĘGIER, A POWIERZCHOWNYMI POZORAMI NIE NA- 
LBżY DAĆ SIĘ ZMYLIĆ. HITLER PRAGNIE WYŁĄCZNIE TYLKO 
ZWASALIZOWANIA CAŁEJ CZECHOSŁOWACJI 4 ZBLIŻENIA SIĘ 
Do RUMUNII Z JEJ ZBCŻEM I jE! NAFTĄ. Natomiast Włochy ra- 
deby były utworzyć front z Polszą i Węgtatni, a to w interesie rów- 
nowzgi politycznej, 


GOTOWOŚCI BOJOWEJ. 


Str, 2 


pl pozmów w Godosdengi 


Chamberlain wraca do Londynu z niczym 


Londyn w ciągu całego dnia o- 
czekiwał wiadomości z Godes 
berg. Nastroje w Londynie, jakie 
wytworzyły sig w ciągu popolu- 
dnia, wskazywały na to, że szera- 
kie koła społeczeństwa angielskie- 
ga liczyły się z poważnymi trud- 
naściami. 

Pnwszechnie przypuszczano już 
po południu, że rokowania Cham- 
berlaina z Hitlerem się załamały 
i że premierowi brytyjskiemu nie 
pozostania nic innego, jak powzó- 
cić do Londynu z rezultatem ne- 
gatywnym. 


Wydarzenia, które doprowadzi- 
ły do takich nastrojów, przedsta- 
wiają się jak następuje: 


IF ciągu czwartkowych ręszskm 
między Chamberlainem i Hile- 
rem kanclerz Rzeszy oświadczyć 
mial premierowi brytyjskiemu, że 
musi się domagać załatwienia ca- 
łokształta spraw, dotyczących 
przyszłaści Czechosłowacji. 


Premier Chamberlain odpowie- 
dzieć miał na to. że instrukcje je- 
go co do prowadzenia rokownń 2 
kanclerzem Hitlerem ograniczone 
są ramami propozycyj, osiągnię- 
tych w konsultacji londyńskiej 
między W. Brytanią i Francją. 


Powróciwszy w czwartek wie- 
czorem do katelu, premier Cham- 
berlain skomunikował się telefo 
nicznie z lordem Halijaxzem i a 
innymi ezłankami gabinetu bry- 
tyjskiego w Londynie, którzy ze- 
brali się wieczorem dla obrad nad 
sprawozdaniem premiera. PREM. 
CHAMBERLAIN WYSTOSOW AŁ 
W CIĄGU NOCY PISMO DO HI- 
TLERA, W KTÓRYM NALEGAĆ 
MIAŁ, ABY KANCLERZ DAŁ 
PISEMNE ZOBOWIĄZANIE, ŻE 
WOJSKA NIEMIECKIE NIE 
WKROCZĄ DO CZECHOSŁO- 
WACJI, DOPÓKI ROKOWANIA 
NIE ZOSTANĄ UKOŃCZONE. 
W związku z tym listem posie- 
dzenie, które wyznaczone hyła na 
godz. 11 przed południem u kan- 
elerra Hitlera, nie odbyła się. 

Odpowiedź Hitlera przywierio- 
na została Chamberluinowi około 
„godz. 15. 


Co da treści tego pisma brak 
jest szczegółów, ala JAK SŁY- 
CHAĆ Z KÓŁ ZAZWYCZAJ DO- 
BRZE POINFORMOW ANYCH, 
KANCLERZ HITLER UDZIELIĆ 


MIAŁ ODPOWIEDZI RÓWNA.| 


JĄCEJ SIĘ ODMOWIE. 


PREMIER CHAMBERLAIN 
BYŁ W CIĄGU POPOŁUDNIA 
W STAŁE] KOMUNIKACJI Z 
LORDEM HALIFAXEM, KTÓRY 
NASTEPNIE PRZED WIECZO- 
REM PRZYJĄŁ NAJPIERW AM 
BASADORA FRANCUSKIEGO 
CORBIN, A NASTĘPNIE ZA- 
PROSIŁ DO SIEBIE SZEFÓW 
OPOZYCJI POSŁA ATTLEE I 
POSŁA GREENWOODA, KTó- 
RYCH POINFORMOWAŁ O SY- 
TUACJI 


Po skomunikowaniu się z Lon- 
dynem, prem. Chamberlain wy- 
słał a godz. 18 ambasadora Hen- 
dersona i swego doradcę sir Ho- 
race Wilsona na drugą stronę Re- 
nu do hotelu „Dreesen“ dla ad- 
bycia rozmmoy z ministrem Spr. 
Zagr. Ribbentropem. Narada ta 
miała na calu ułożenie wspólnego 
komunikatu. 


PREMIER CHAMBERLAIN W 
SOBOTĘ RANO WYLATUJE Z 
POWROTEM DO LONDYNU. 


Palacze tytoniu I 
Możecie w sposób 
łatwy 1 przyjem- 
ny  odzwyezalť 
się w ciągu å go- 
dzin od palenia. 
Zamówcia zaraz 
nasz wieczny pa. 
pleros „Ideał, a 
ochronicia swa 
zdrowie przed %szczącym wpływem 
nikotyny. = Papieros „Ideal* daje 
możność zucłągania się | oddzłaływa 
zhawianale na blanę śluzową nosa i 
gardła. „Ideer!“ wzmacnia t krzepi 
organizm, dająa zadowolenie ducho- 
we 1 fizyczna. Mnóstwo listów dzięk- 
czynnych! — Cena zł. 2.45. Placi się 
przy odbłorze. Nie zwlekajcie! Za- 
mówcia — póki nie jest zapóźna! 
Straconego zdrowia nie_ odzyskacie 
za żadną cenę! Adres: F-a „Perfac. 
tewatch" Dz. R, Warszawa 1, 
riańska 11—1, 


u. 


Rozmowy ministrów 


GODESPERG, (PAT). Okala 
godz. 20 puwzóciił z kwatery kancle 
M Hitlera do rezydencji Chamber- 
laina amb, Henderson i sir Horace 
Wilson, którzy prowadzili w clągu 
popoludnia kllkugodzinne rommawy 
z Ribbentropem. Wilson zaraz pa 
powrocie oświadczył  przedstawicie- 
łom prasy, ża Chamberlain prawdo- 
podobnie wyjedzia w sobotę rano as- 
malatem do Łandynu. Możliwa jest 
przy tym, że Jeszcze wieczorem po- 
iedzte do kanclerza Hitlera „celem 
pożegnania się 3 nim“, Z nledamó- 
wień Wiłanna wynika, że widzi on 
możlwość dojścia jeszcze do wspól- 
nej platformy z kanclerzem Hitle- 
rem w czasie zapawiedzianego spot- 
Kania, 


Wilson natychmiast mdał się do 
apartamentów Chamberlaina na gó- 
rę | zdał mn sprawę z przehlegn roz 
mawy = Rihbentropem. Oble strony 
zachowują najdalej Idgcą dyskrecję. 
W kolach angielskich wycznwa się 
nadzieję, że nda się osiągnąć porozu 
mienie. 


GODESBERG (PAT). — Cham 
berlain przybył do hotelu „Dree- 
=a” æ godz. 22 min. 30, po czym 
rozpoczęła się końcowa razmowa, 
w której wzięli udział kanclerz 
Hitler, Chamberlain, min. Spraw 
Zagr. Rzeszy Ribbentrop i amba- 
sador brytyjski Henderson. 


Rozmowa Chamberlaina z kan- 
clerzem Hitlerem zakończyła się 
a godz. 1 min. 30. 


GODESBERG (PAT). — Nie- 
mierkia Biuro Informacyjne do- 
nosi: Utrzymane w przyjaznym 
duchu rozmowy kanclerza Hitlera 
i brytyjskiego premiera zakończy- 
ły się wręczeniem niemieckiego 
memorandum, które zawiera o- 
stateczne zajęcie stanowiska przez 
Niemcy w stosunku do sytuacji w 
kraju sudeckim. Premier brytyj. 
ski podjął się doręczenia tega me- 
morandum Rządowi  czechosło- 


wackiemu. 


Chamberlain odwiedził wieczo- 
rem w towarzystwie brytyjskiego 
| ambasadora w Berlinie sir Neville 
Hendersona i sir Horaca Wilsona 
kanclerza Hitlera w abecności mi- 
«irre Spr. Zagr. Ribbentropa, 
aby się z nim pożegnać. Kanclerz 
Hitler wyraził brytyjskiemu pre- 
mierowi i Rządowi brytyjskiemu 
w imieniu swnim i narodu nie- 
|mieckiego najszrzersze padzięko- 
wanie za wysiłki, poniesione ce- 
lem dc prowadzenia do pakajowe- 
go rozwiązania zagadnienia su- 
decka niemieckiego. 


Premier brytyjski opuści w so- 
bote we wczeinych gadzinach 
przedpołudniowych Niemcy sa- 
molatem, udając się do Anglii. 

GODESRERG (PAT). CHAM. 
BERLA!N PO POWROCIE DO 
SWEJ REZYDENCJI OŚWIAD. 
CZYŁ DZIENNIKARZOM, ŻE 
WYNIK ROZMÓW NIE OZNA- 
CZA BYNAJMNIEJ] ZERWANIA 
ROKOWAŃ, 


Chamberlain zrezypnowi 


z roli pośrednika 


GODESBERG (PAT). — W tu- 
tejszych kołach, zbliżonych da de. 
legacji angielskiej, oraz wśród kół 
dziennikarzy niemieckich i anglo- 
saskich rezultaty rozmów akre- 
ilane są krótkim powiedzeniem: 
„ANGLIA UMYWA RĘCE". ZA 


PUDER 


Z PUSZKIEM 


PAT. donosi z Pragi: 


ZNACZĄ SIĘ, ŻE PREMIER pn: 

CHAMBERLAIN  ZREZYGNO. |, PRAGA, (ATEJ. — Dekret ma- 
WAŁ Z ROLI POŚREDNIKA 1 |bilizacylny ogłoszony przez prezy- 
OGRANICZYŁ SIĘ JEDYNIE | denta Benesza i transmitowany 
DO ZGODY NA PRZEKAZANIE 
MEMORIAŁU NIEMIECKIEGO 
RZĄDOWI  CZESKOSŁOWAC- 
KIEMU. Mediacja więc skończy- 
ła się. Sprawy wkraczają w nową 
fazę, której dalszego rozwoju nie 
można jeszcze przewidzieć. 


Najlepsze SĘ: 
(ukierki 
Gzekolada 


Komunikat Niemieckiego Biura 
Informacyjnego 0 przebiegu i 
wyniku rokowań komentowany 
jest tutaj jako chęć dania osabi- 
staj satysfakcji premierowi Cham- 
berlninowi oraz ułatwienia jego 
roli w stosunku do Rządu i opinii 
francuskiej, jak również własnej 
opozycji. 


przez radio rozkazuje, ażeby 
wszystkie osoby podległe służbie 
wojskowej nałychmiast stawiły 
się w swych formacjach, przy 
czym termin zameldowania się w 


FABRYKA WAG 


ERGA, DANTE i 0U 


Warszawa, ul. Żytnia 23, tel. 601-26 
Rok założenia 1883 


FABRYKA WAG STOŁOWYCH ZWYKŁYCH I UCHYLNYCH, 
WAG (CH, SETN YCH, WOZOWYCH, SAMOCHODO- 
WYCH, WAGONOWYCH, DO WAŻENIA OSÓB, DO WAŻENIA 
NIEMOWLĄT I RÓŻNYCH INNYCH DLA CELÓW ROLNI. 
CZYCH, TECHNICZNYCH, HANDLOW. ORAZ SPECJALNYCH. 


Wymiana not 


pomiędzy Polską a Z.5.R.R. 
Nota Rządu Z.S.R.R. do Polski 


W piątek 23 b. m. zastępca komisarza ludowego da Spraw Zagra- 
nicznych Potiomkin oświadczył polskiemu chargé d'affaires w Mo- 
skwie co następuje: 5 

Z różnych źródeł Rząd sowiecki otrzymał informacje, że wojska 
polsxie gromadzone są na granicy polsko - czeskosłowackiej, przy- 
gotowując się do zajęcia silą części terytorium czesxostowackiego. 
Mimo tych wiadomości, Rząd polski nle zaprzeczył im. Rząd so- 
wieckł oczekuje, Iż zaprzeczenie to nastąpi niezwłocznie. W wypad- 
ku, gdyby tego rodzaju zaprzeczenia n'e było I jeśli by wojska pol- 
skle zajęty terytorium republiki czeszos'owacxiej, to Rząd sowiecki 
ze swej strony uważa za konieczne uprzedzić Rząd poiski, że na 
podstawie artykułu 2 Paktu o Nieagresji z grudnia 1932 r. Rząd 
Z. S. R. R. byiby zmuszony, wobec dokonania akiu agresji, wypo- 
wiedzieć wspomniany pakt bez uprzedzenia. 


Odpowiedź Rządu polskiego 


W odpowiedzi na tę demarche chargć d'ai. lres polski otrzymał 
polecenie oświadczenia: 

1) że zarządzenia, związane z obroną Państwa załeżą jedynie od 
Rządu polskiego, który nie ma obowiązku przed nikim się z nich 
tłómaczyć; 

2) że Rząd polski zna dokładnie tekst układów, które zawierał 

Ponadto chargć d'afiaires R. P. otrzymał polecenie wyrażenia 
zdziwienia z powadu tej demarche, ponieważ na granicy polsko- 
sowieckiej nie ma ze strony polskie] żadnych specjalnych zarządzeń. 


miejscach przydziałów określony 
został na godzin 6. 


Powszechna mobilizacja 


w (zechos'owacji 


PREZYDENT REPUBLIKI WYDAŁ DEKRET O POWSZECHNEJ 
JOB! 


własnością prywatną, zostają auta 
matycznie zarekwirowane. Wszel- 
kie komunikacje drogą powietrz- 
ną są surowa wzbronione, 
wszystkie zaś wiadomości praso- 
we natury wojskowej poddane są 


Wedle dekretu konie, pojazdy, | najostrzejsze] kontroli. 


samachody, Samoloty, będące 


Zerwane połączenia kolejowe 


PAT danosi: Połączenie kolejo- 
we między Czechosłowacją a 
Niemcami było w czwartek wie- 
czorem przerwane na 10 Hniach, 
Powodem tego było w większości 
wypadków wysadzenie w powie- 
trze torów kolejowych I mostów. 

Linia kolejowa, prowadząca 2 
Wiednia przez Retz do Znojmo zo 
atala przerwana w pobliżu granł- 
cy czechJsłowackiej. 

Dyrekcja kalel czechosłowackich 
donosi o zawłeszen'u Komunikacji 
kolejowei na następujących edcin- 
kach: Tannendorf — Ober — 
Krelbisa, Parchanitz — Liebau. 
Przesyłki, znajdujące się w drodze, 


zostały zwrócone nadawcom. Jed- 
nocześnie miała być wstrzymana 
komunikacja kolejowa na odcinku 
Zittau (na terenie Rzeszy] — Rel- 
chenberg. 

Wczoraj e godz, 1-ej w nocy 
zamknięto wszelki ruch komunika 
cyjny na trasie kolei żelaznej Ja- 
gersdari — Freiwaldau nad grani. 
cą niemiecką, We wszystkich gmi- 
nach okolicznych wstrzymano rów 
nież komunikację pocztową. Podob 
ne zarządzenia wydana na lin ko 
lejfowej na granicy niemieckiej w 
Czechach na trasie jedlowa — 
Horni — Chrihska, Porzici — Li- 
bawa, Stanice nad Upou-Lazne, 


PRAGA (PAT). — Sytuacja w 
okregach pogranicznych nie ule. 
ela dotychczas wyjaśnieniu. We- 
dług wiadomości x tych samych 
źródeł, które w czwartek wiecz. 
donosiły a przejęciu władzy ad- 
ministracyjnej w miejscowościach 
Eger, Anssig i Gablonz przez par- 
tig auderka-niemiecką, dzisiaj 
miejscowości te obsadzone zosta- 


ły nonownie przez władze cse- 
skie, Z miejscowości pogranica- 
nych dochodzą bardzo skąpe wia. 
damości o zajściach, jakie wyda- 
rzyły się dzisiejszej nocy. We- 
dług informacyj ze źródeł nie. 
mieckich, liczba zabitych i ran- 
nych wynosić ma kilkadziesiąt 
osób. 


Amerykanie onistczają Ctecidławację 


WASZYNGTON (PAT). — De 


partament słanu podaje, że posel | do 


»amieszkałych w Czechosłowacji, 
niezwłocznego opuszczenia 


St. Zjednoczonych w Pradze we- | krajn. 


zwał obywateli amerykańskich, 


ród aulomalycznie zmobilizowany 


RZYM, !PAT). — „Gazetta Uf- 
ficiale" ogłasza dekret szefa Rzą- 
du włoskiego, zarządzający przy- 
musowe przysposbienie wojskowe 
dla mężczyzn od lat 18, zdolnych 
do noszenia broni. Dekret ustala, 
że każdy fizycznie nleupośledzony 
Włoch po osiągnięciu 18 lat słaje 
się automatycznie żołnierzem i 


ARZ 


przechodzić ma przed wcieleniem 
do armil pełne wyszkolenie woj- 
skowe w organizacjach młodzieży 
faszystowskiej. 

RZYM, (PAT). — Ogłoszono tu 
20-tą Uste Imienną legionistów włon 
kich, poległych w Hiszpanii, Lista 
ta zawiera 72 nazwiska. 


Pan Prezydent Rzeczypospaktej 
przyjął wczoraj w południe w ©- 
becności p. marszałka Śmigiego- 
Rydza prezesa Rady Ministrów 
gen. Slawoj Sktadkowskiego 1 
min, Spraw Zagran. J. Becka, któ 
rzy referowali o stanle spraw hie- 
żących. 


Wielkiej 


Brytanii 


Dia wyjaśnienia Polka Agencja 
Telagratlczna dodaje, ża artykuł 2-gi 
polaka - sawinckiego Ukiain a Nie- 
agresji awalnia strony od zaciągnię 
tych w 1akcle zobowiązań w wypad- 
ku, gdy jedna za stron dokana nie- 
sprowakowanej agresji przeciwko 
państwr trzeciemu. Paragrat ten 


Rząd polski 


byl zamieszczony w ukladzia re 
względu na nası alians z Eamunią 
| przyjaśne steaunid z innymi s4- 
sladami Rosji Sowieckiej. 

Jak z konstrakcji | ducha powyż- 
szego układu wynika, demarche sn- 
wiecka nosi charakter wybitnie for- 
malny. m merytorycznie jest zbędna. 


odpowiedii na note 


Poset R. P. w Pradze minister | 
Papee odwiedzii po po'udniu pre- 
zesa Rady Ministrów gen. Syreve- 
ga i z calą powagą zwrócił uwagę | 


premiera na kOnieczność bezzwłocz 
nej odpowiedzi Rządu czeskusła- 
wachkiego na notę polską z 21 
b. m. PAT]. 


Zaprzeczenie wiadomościom 
czeski:h radiostacji 


Wiadomości rozszerzane przez ltek jaklekalwiek zasadnicze dekla- 


czeskie rahostacje, jakoby ambasa- 
dor R. P. w Londynie sklada? w pią- 


racje w nbliczu aktualnego konflik- 


im są calkowieie bezpodstawne. 


Jak nam donoszą telefonicznie z Londynu, zwołanie parlamentu 
lest sprawą PRAWIE ZDECYDO WANĄ. Pierwotnie premier Cham 
berlain odrzucił odnośne żądania Partii Pracy. Teraz — wobec bar- 
dza astrej postawy spoleczeństw a brytyjskiego, ministrowie, obec. 
ni w Londynie, mieli słę zwrócić do Chamberlaina, przebywające- 
og w Godesburgu, z prośbą o zaproponowanie królowi zwołania 
parlamentu. 


Jak zachować mladość, zdrowie | przedłażyć życia według rassi 
wschodnich, dowie się każdy z książek M. Paetusrkiewicza p t. 


„JAK MEDYCYNA TYBETAŃSKA UZDRAWIA CHORYCH" 


D wawy w OG | M. w 1. 
brovi 


reg qr" rh 
= LJ = 
Posłowie stronnictw lewicy 


PARYŻ, (PAT), — W plątek pa 
południu wdbyło się zebranie delega- 
tów atronnictw lewicy. W pewnej 
chwili obrady zostały przerwane, 
aby umożliwić przedstawicielom ra- 
dykałów udanie się do premiera Da- 
ladier, któremu parlamentarna gru- 
pa radyknina wyraziła pełne zauta- 
nie. Sacjaliści 1 komuniści wystąpii 
2 krytyką polltyki rządowej, szcze. 
gólnie ostra atakowali Rząd przed- 


siawielele komaniatów. W końcu po- 
sledzenia uchwalono jednomyślnia u 
wyjątkiem komunistów wniosek e- 
claliaty Auriola, uznający, iż obec- 
uk chwila nie nadaje się do zwołania 
Izby Deputowanych, domagający się 
jednak przyjęcia przez Daladier prze 
wódeów wszystkich grup Izby dla 
zapoznania ich ze stanem rokowań 
międzynarodowych. 


W stosunkach wewnętrznych 
naszego Państwa na pierwszym 
pianie stor dzis zagadnienie zmia 
åy ordynacji wyborczej, Rozu- 
miemy dobrze, że w iek gorącej 
chwili jaką dziś przeżywamy 
wraz ż caią Europą większosć 
naszyca myśli skupia się wobec 
wielkich problemów międzynaro- 
dowych Rozumiemy dobrze, że 
coraz nBlarczywiej nasuwa się 
każdemu człowiekowi upiotne, 
ciężkie pytanie: czy będzie woj- 
na i jaka wojna, a czasem pyta- 
nie jeszcze groźmiej brzmiące: 
Kiedy będzie wojna? Bo cotaz 
bardziej ustala się przekonanie, 
że wszystkie wysilki państw za- 
chodnich dla ratowania pokaju, 
obiektywnie raczej poglębiaią ay 
tuację wojenną, choć ją w tej 
chwili nieco odsuwają, bdtacza- 
ją, odkładają. Ale zdajemy so- 


He równocześnie dobrze z tegl | 


Sprawę, że aprawa rełormy na- 
szego ustroj wewnętrznego wca 
le nie jest tak odlegta od owych 
wielkich problemów międzynaro 
dowych, jak to się może na pier. 
wszy rzut oka wydawać. Jakkol. 
wiek na sytuację i zadania naj- 
bliższe Polski się zapatrujemy 
czujemy dobrze, że chwile idą 
trudne i odpowiedzialność nasza 
staje się coraz cięższa. Nie jest 
więc obojętne, klo tę odpowie- 
dzialność będzie dźwigać. lstnie- 
je wogóle problem, kto jest w sta 
nie ją udźwignąć. Nigdy nie jest 
dobrze, jeżeli spoleczeństwo rzy 
ma się ńa uboczu od spraw pań- 
stwa, jeżeli uważa, że to jest tyl- 
ko rzecz rządzących, i ogranicza 
się do swoich bieżących, codzien- 
nych spraw, Ale są chwile, kiedy 
takie stanowisko społeczeństwa 
byłoby wprost zgubne. lam, 
gdzie od calego narodu, od ©4« 
lionów jego obywateli, wymaga 
ię wielkiego, polężnega wysiłku, 
gdzie musi się ona zdobyć na naj 
silniejsze naiężenie woli, gdzie 
rola jego musi być ponad zwy- 
kłą miarę czynną, tam nastawie- 
nia obywatela da państwa nie ma 
že być obojętne, bierne, pazy- 
'wiia. Czlowiek ma nieraz sklon- 
mości do kroczenia drogą naj- 
mniejszego oporu. Dlalego też 
w warunkach spokajnych, nor- 
mślnych rządzący dla oszczędze 
nia sobie kłopotów i trudności, 
skłonni są podnosić bierność 
społeczeństwa do godności cno- 
ty. Ale ilekroć sytuacja staje się 
pleco ttudniejsza, niebezpiecz- 
miajsza, ilekroć zaczynają oni 
dotkliwiej odczuwać ciężar odpo 
wiedzialności, dochodzą szybka 
do wniosku, że należałoby ją 
dzielić ze społeczeństwem, że 49- 
mi rychło musieliby upaść pod 
tym nadmiernym ciężarem, Wla- 
dra jast to medal o dwóch sira- 
nach, z jednej z nich są przyje- 
mności, rozkosze władzy, latwo 
ści, klóre władza daje. Z drugiej 
są jej ciężary, trudności, ruenez- 
pieczeństwa. Miło jest zażywać 
korzyści i przyjemności, ale ġo- 
rzej jeał gdy medal odwróci się 
swą odwrotną stroną. Czyż trze- 
ba na to czekać? 


Państwa jest wspólnym dó- 
brem nas wszystkich i poczucie 
odpawiedzialności ża jego losy 
musi nas wszystkich przepajać, 
Biędny jest pogląd, że mamy du- 
Żo czesu, że na apel do spole- 
czeństwa możemy czekać do 
chwili, kiedy już przyjdzie chwi 
la działania. Stosunek społeczeń 
stwa do państwa jest pewnym 
procesem, który dokonywa się 
stale, który jest rezultatem kon- 
kretnych warunków. Stosunek 
ten kształluje się w ogniu życia, 


Caly świat używa 


lesi pewnym zespolem poglądów 
í uczuć, który wylwarza się w 
świadomości każdego z nas, a za- 
tem w zbiorowej świadomości na 
rodu. Na jakieś niespodziane wy 
buchy uczuć liczyć tu nie należy. 
Czynniki dynamitzhe, tkwiące 
w społeszeństwie są wytworem 
procesu dziejowego. W długich 
okresach bierności prężność spa- 
łeczeństwa zanika, muskuły jego 
wiotczeją. Stosunek aktywny do 
państwa najszerszych mas społe- 
cznych jest nakazem kategorycz- 
nym. 

Nie należy więc uprawiać wy- 
godnej na dziś gry na zwłokę w 
myśl starego hasła, że lepiej nie 
ZEW 


Batusżać świętego spokoju. Ce- ścią współczesnego niewolnic- 


nimy wielkie porywy enłuzjaż- 


łeczeńsiwa, jako czynnika, który 


Na pierwszym pianie 


sprawa zmiany ordynacji wyborczej 


lwa panoszącego sią w tylu kra- 


łość. Ideały kultury Siy się 


tu, ale ńie należy traktować A jach, objawily swą wielką war- 


się wprowadza w ruch w razie 
polrzeby, a połem nazajutrz, ka- 
że mu się wrócić do normalnego 
koryta. Społeczeństwo nie jest 
tylko materiatem, klóry na nasze 
żądanie służyć może do zorgani- 
zowania takiej czy innej maniie- 
stacji, ale to wiecznie bijące źró- 
dło siły. 


Problem zmiany ordynacji wy- 


tym droższe w obliczu przykła- 
dów strasznego barbarzyństwa. 

1 dlatego żaczęliśńiy walkę b 
demokrację, a jej pierwszym etm- 
Pen siala się sprawa ordynacji 
wyborczej, Je] nieodzownej refor 
my. Pierwszy wysiąpił z tym 
piogramem obóz robutniezy, ż0- 
ejalizm polski. Zjazd radomski 
PPS. zainicjował tę walkę. | ha- 


borczej ma już u nas swoją hiafo | sło zialazło odzew 1 posłuch. Na 


rię. Był okres, kiedy po likwi- 
dacji szeregu praw i swobód de 
mokratycznych, 


i 


tychmiast oprócz robołników u- 
powiedzieli się ża nitn chłopi, u- 


społeczeństwo | £żyhili je sztandarem swych 


LES 
ARR 


odczuwało rodzaj zniechęcenia | walk. A obok tych twóch warstw 
de demokracji, rodzaj zawodu. |Społteznych, stańowiących przy 
Stawiano sobie pytanie, czy dro | Śniżłającą większość ńatadu, o- 
ga demokracji prowadzi do ce- | Powiedzieli się za demokracją i 
lu, czy na tej drodze w państwie ! nową brdynacją wyborczą praco 


współczesnym maży 
mogą toczyć skuteczną walkę d 
swe prawa, czy hie należy szu- 
kać innej drogi, bardziej rady- 
kalnej, dającej większe śwaran- 
cje szybkiego zwycięstwa? 
Rychło jednak demokracja 
wróciła do głosu. Ideały wolno- 
ści, w porównaniu z rzeczywisto 


4, 


fee] DOBREGO | 


aira CZY 


Fabryka: Lwów, Janowska Z4, 


Wobec położenia międzynarodowego 


Sianowiska Srqaliimy (raatoyclego 


Kierowniictwo francuskiego 


pracujące j wniey umysłówi, ich organizacje 


Í źrzeszenim. 


A w swym ostatnim orędziu p. 
Prezydent Rzeczypospolitej wz- 
nal to hasio za probłem, który 
nieodzownie winien zostać toz- 
strzygnięty. 

A więc cała niemal opinia pu- 
blicztia i czynniki decydujące — 
uwsżają sprawę nówej artlyńa- 
cji wyborczej za rzecz koniecz- 
ną, rzecz pierwszorzędnej wagi. 
deden pań Sławek sądzi, że 
wszystko jest w porządku. Czy 
będzie lego samega zdania po 
najbliższych wyborach wedle je- 
gv ordynacji przeprowadzonych, 


ru- z 
chu socjalistycznego powzięło je- | zobaczymy. Ale nawet w jego o- 


dhóniyślnie uchwałę następującą: 

PEŁNI TROSKI o utrzymanie pokoju rzeczywistego i stalego, 
który może być oparty tylka o bezpieczeństwo zbiorowe, — a 
szanowanie DLA NIEPODLEGŁOŚCI PAŃSTW i dla zobowiązań 
międzynarodowych, powziętych swobodnie, — o zjednoczenie ii- 
dów, zdecydowanych do szukania wspólnie sprawiedliwega roz- 
wiązania spraw spornych, grożących Europie; 

PRZEKONANI, że STANOWISKO TWARDE Rządów francuskie- 
go i brytyjakiego skupiioby dokola nich narody wolne } zaniepo- 
kajone, podczas gdy SŁABOŚĆ TYCH RZĄDÓW podnleca wezwa- 
nia do gwałtu; 

SOCJALIŚĆI FRANCJI NIE MOGĄ SOLIDARYŻOWAĆ SIĘ Z AK- 
CJĄ DYPLOMATYCZNĄ, która doprowadziia do tego, że dane Pañ- 
Biwo — mie zzpytane o zdanie i pod groźbą napaści — jest ww 
«= DO POŚWĘCENIA SWOJEJ NIEPODLEGŁOŚCI, że nasiępu- 
je wzmocnierie materłalne 1 moralne systemów rządzenia, wspar- 
tych o przemoc, że następuje IZOLACJĄ FRANCJI. że następują 
przyśpieszenie wyścigu zbrojeń i powiększenie niebezpieczeństw 
wojny. 

p) 


CZY WIESZ??? 
że KOMUNALNE KASY OSZCZĘDNOŚCI 


liczą proceni zaraz od następnego dnla po wpłacaniu 
pieniędzy I dapizują go dwa razy rocznie 


Arbitraż w górnictwie 
Górnego Sląska 


W zatargu zarobkowym w gór- 
nictwie węglowym na Śląsku Gór- 
nym, główny Inspektor Pracy, p. 
Kłott wydał orzeczenie arbitrażo- 
we, mocą którego podwyższone 
zostały zarobki na kopalniach p0- 
wiatu katowickiego i świętochłu- 
wickiego dla 300 robotników 
o 3% od 1 września. 

Nadto zmniejszono rozpiętość 
% placach między zarobkami gór- 
ników, zatrudnianych w kopal- 


niach:  „Kłuszów*, „Dębłńsko”, 
„Donnersmarck*, „Jankowice“, 
„Charlotta“, „Anna“,  „Emma”, 
„Rimer“ w powlecie rybnickim, a 
zarobkami góźików w rejonie 
centraliym (pow. katowiekij — 
o 1%. 

Orzeczenie p. dyr. Klotta obo- 
wiązuje od ł września rb. do 31 
sierpnia 1939 z tym, że może hyć 
wypowiedziane na 1 miesiąc przed 
upiywem 31 sierpnia 1929. 


Bestialska zbrodnia 


W nocy z 24 na 24 b. m. nieztani 
sprawcy dostali stę da damu Anny 
Dmyttysżyn w Schodniey koło Bory. 
wasia t podczas snu wytnordowali 
<«m rodzinę, skladającg się z 5-ciu 
okób, nile oszczędzając  6-letniego 
dziecka Morderslwa dokonano pra- 
epodobnis na tle niesnasek rodzin 
nych. Zbrednią wywarła w okolicy 
wńtrząsające  wtmżenia.  Otlarami 
zbrodni padli: ozalla Dmytryszyn 
m m, Btefania Dmytryszyn lat 26, 
Mertyna Hanisidk lat 32 t jej G-let. 
© lziecho, oraz Marie. Dmytryazyn 
lat i6. Ocalala jedynie Anna Dmy- 
tryszyn lat 60. Xtórż w ćzasie zbro- 
t spała na piecu, Organa bezpie- 


dla lasnych włosów |= sarzdsiły energiczne do. 


chodzenia í jest nadzieja rychłego U 
sta ztrodniarzy. 


| 
| 


| 


|toczeniu nie wszyscy są wielbi- 


cielami  dzisiejsżej ordynacji. 
Wszak właśnie pan Duch, był je- 
dynym, klóry w poprzednim sej- 
mie czynił mleśmiałe wysiłki 
zmiany  otdynacji wyborczej, 
twierdząc, że tego domaga się 
społeczeństwo, 


I sprawa ta nie zejdzie z po- 
rządku dziennego naszego życia 
politycznego, póki nie zosłanie 
w całej pełni zrealizowana. Po» 
tężnej fali nie zdoła się oprac 
ani upór jednostek, ani bierność 
igra na zwłokę tych, na których 
spada tu największy óbowiązek. 
„Jest prawda, której nic nie zmo- 
że. Polska może się rozwijać i! 
istnieć tylko jako państwo de- 
mokratyczne: 

ADAM PRÓCHNIK. 


| R O ca 
Zgon 
Joachima Bartoszewicza 


W dniu 23 września zmarł w| 
Warszawie jeden z najwybitniej- 
szych iderowników obozu „naro- 
dowego“, p. Joachim Bartosze 
wicz, 


Należał on przeż całe życie do 
przeciwników naszego ruchu. Wal 
czył z nami kleowó przez całe ży- 
cie. Nigdy w iej dlugiej walce nie 
użył broni nierycerskiej. Ż szacun- 
kiem schiylamy czoła nad meglią 


go. 


Pokwitowania 
Na budowę demu im. Ignacego 
Daszyńskiego w Krakowie. 
Robotñity i pfatowricy z Kta- 
kówa zł. 2. 
Na głodne dzieci Hiszpanii 


Oddział Związku Rohbolników 
Przemysłu Metalawego w Polsce, 
Sławków, zł. 10. 


|. praczką: 
gdyż skracam czas prania 
i zaledwie za kilka gro- 


szy pracuję przez całą 
noc. usuwając w prosty 


i nieszkodliwy sposób 
brud z namoczotej bie- 
lizny. Kto mnie stosuje 
jest bardzo zadowolony. 

do moczenia 


0: bielizny ~ 


zmiękczania 
„wod 


018/339. Sprzedaż tylko w paczkach. — 
Wystrzegać się naśladownictwi 


Barbarzyńskie bombardowanie Kantona 


Krwawe walki 


na obu brzegach Jang-Ise 


Komunikat chiński donosi, Że na ra ujkuna, zajęta przez dwa hata- 
półnnenymi brzegu Jang-Tse Chlńczy Ilony chińskie, przeź kiiks dhi opiera 
cy odpar natareie jopońskie pod lm się Japończykom. Wałka zakoń- 
Ewang-Tsi, 2 następnie przerwał ja- | czyła słę wybiciem do nogi wszyst- 

ńxkie linie kaminiltacyjne między | kieł ćbruncuw, lecz | straty Japon- 


przeciwnika ideowego i rycerskie. | 


„n |(horoka b. kanderza Sthuschnigga 


poi 

Ewang-Isl a Huanmel. Oüdziaty ja- 
pańskie na tym odcinku znajdują się í 
pod grożbą kompleinego osaczenia. | 
Dowuilztwo japonskie usliuje połą- 
czyć tę kilnmnę z iang, która wylą-, 
dowała na poiavenym brzegu dang-' 
Teo w rejonie Wkusneh, Na zachód 
ud tego miasta pczycje chińskie prze 
elibdzą n 3 km. w odległości od mła- 
sin. 

Po ciężkich walkach Chińczycy 
rozpoczęli ewakustję Hnan-Cznań, 
bowiem fozty tego miasta zniszczo- 
ne zostały przez artylerij japońską. | 
W iim rejonie działa 10-ta dywizja 
Japunsca, znana zaszezylnie z walk 
poprzednich. 

dapończycy corsz więcej wzmie- 
niają swą armię poindniową. Chif- 
szyty zaciekle branią każdego skraw 
ka siemi. Na zathód of Nankang gä- 


Byly kanclerz Austri) Schu- 
schnigg uległ ciężkiemu wstrząsa- 
wi nerwowemu, wskutek czego po 
stępowanie sądowe przed Trybu* 
nałem stanu zostało odroczone, 

Również ciężki zacharowala hr. 


WIERZCIE ACTE) 


czyków byly « griimne. 

Prasa chińska donosi, tê ra wszyst 
kicn miast chinskich, nanton najwię 
cej uelerplał ia skutek  bothatto- 
wań powietrznych, W roku bież, zrzyt 
cano na miasio ogółem 1.180 bomb, 


e 
bym znanych. 


Rasizm wloski 


Dyrekcja radla wloskiego zabra 
nila wsżysikim rozgłośniom wlo- 
skim nadawać audycje z plyt na- 
granych przez arlysiów Żydów, Za 
kaz den obejmuje również utwory 
muzyczne żydowskich kompozy- 
torów. 


Vera Fugger - Czermin, narzeczo- 
na Schuschnigga, a to wskutek 0- 
sobistych ciężkich przejść, Jak rów 
nież wstfząśńięta losem b. Karicie- 
rza. 


MILION DLA LWOWA 


W ubłegły piątek odbyło się cląg-| © swym szczęściu dzięki tranamiej: 


nienie ułównej wygranej czwartej 
kasy czteruziestej drugiej Loterti 
Mlasowej. Byl ża z kole! siedemnasty 
mion, którym Fortuna obdarżyła 
giaczy Ioteryjnych. 


Milon ten przypadł w udziale mie 
szkańtom Lwowa. W najbllższej przy 
azłości będzmemy mogli podać Rzcze- 
góły, dotyczące nowych milionarów, 
dziś zaznaczamy tylko, że tym ma- 
zem łaska Fortuny spłynęła na przed 
stawicieli inteligencji pracującej, Są 
to panowie: Z. P, WŁ B. i J. W. 
oras panta: O. K. f A. S. 


Większość z nich dowiedziała się 


radławej. 

W ten eposóh zakończona zostólr 
czterdzłeśta druga Loteria Klasowa. 
W dniu 18 października rozpocznie 
się ciągnienić pierwszej klany haktęp 
nej czterdziestej trzeciej Loteri. W 
kiasia tej glówna wygrana wynos: 
sto tysięcy złotych, £ poza tym s3 
jetzcze wygrane po pięćdziesiąt, dw:. 
dzieścia pięć, dwadzieścia, piętnaście 
dziesięć tysięcy złotych oraz wiełe in 
Mych na ogólną sumą 1.468.000 zio 
tych. 

Hy wviąć udział Ww azanszeh, kiáre 
ta klasa daje, należy zawczasu sao 
patrzyć się w los loteryjny. 
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Wielkie manewry na Wołyniu 


Armia Polska czuwa... 


W. POCHODZIE. 


Nowoczesna siła 
zorojna Państwa 


W dniach od 14 września do 20 
września r. b. odbyły się wielkie 
manewry W, P. w trójkącie Rów- 
ne - Łuck - Dubno, z udziałem p. 
marszalka Śmigiego - Rydza, p. 
minisira M. S. Wojsk. gen. Ka- 
sprzyckiego, p. pierwszego wice- 
ministra gen, (iuchowskiego i ge- 
neralicji. 

Na manewry przybyli również 
przedstawiciele prasy. 

Stała się bowiem zwyczajem, że 
wojsko zaprasza przedstawicieli 
prasy na swoje doroczne święto, 
na manewry. 

Jest to bardzo cenna forma na- 
wiązania łączności armii z wszyst- 
kimi warsewami ludności w dzie- 
le obrony kraju. 

A potrzeba  jaknajściślejszego 
zbliżenia wojska i społeczeństwa 
jest oczywisia. 


Dawno i bezpowrotnie minęły 


wojny, prowadzone  wylącznie 
przez wojsko, 
Dzisiaj armia umundurowana, 


choćby najmooniejsza i nazbiiniej- 
Sza, do obrony kraju nie wystar- 
cza. 

Wojna nowoczesna wymaga 
wspósdziałania z armią wszystkich 
sk.adników społeczeńsiwa 1 nie bę 
dzie wojny zwycięskiej bez udzia- 
łu ludności kraju. 

Wskazuje na to przede wszyst- 
kim odpowiedzialność catego spo- 
łeczeństwa za caiość i nienaruszał 
ność granie. 


Wymaga tego technika wojny, 
polegająca dzisiaj na atakowaniu 
przez nieprzyjaciela nietyłka fron- 
tu, ale również tylów: ośrodków 
przemysiu i zaopatrzenia wojska, 
a zwlaszcza na tępieniu mdnosci 
cywilnej i to w sposób jaknajbez- 
wzg.ędniejszy, celem ziamania war 
tości moralnych i siły ducha cale- 
go spoleczeństwa napastowanego. 


To też nowoczesną siłę zbrojną 
państwa stanowi jaknajwiększe 
zbliżenie armii i ludności, zacieśnie 
nie między nimi wzajemnych, jak- 
najserdeczniejszych stosunków, 0- 
parcie wojska na jaknajszerszych 


podstawach. 


Przerzucenie clężaru obrony kra 
ju tylko na armię, byłoby sprze- 
czne z powszechnym, trzeźwym po 
glądem na nawaczesną wojnę. 

Dlatego to, robośnicy i chlopi, 
jako najwięcej zatnieresowani o- 


DAT m NL CA 


broną Niepodległości, ze szczerym 
uznaniem witają każdą akcję woj- 
ska, zmierzającą do wspólpracy Z 
nimi w dziele obrony kraju. 

Wspólpraca ta wymaga przede 
wszystkim dokładnego poznania 
się- 

Właśnie manewry dają po temu 
dobrą sposobność. 

Przyjrzyjmy się tedy zbliska ich 
celowi, zadaniom i przebiegówi. 


imponująca siła ducha 
i mięśni żołnierza 


Manewry są celowe, jeśli żywa 
i wiernie odtwarzają obraz praw- 
dziwego frontu 

To ieź każdy szczegół natarcia 
i obrony, ognia i ruchu, wspóldzia- 
łania broni jest oceniany z punktu 
widzenia rzeczywistości, która na- 
zywa się wojną. 

Do tego, oczywiście, powołani 
są fachowcy, 

Jeśli wolno jednak wynieść ogól 
ne wnioski również i szatemu re- 
zerwiście, tegoro.zne manewry za 
danie swoje spełniły. 


Manewry to egzamin dowódz- 
twa, to próba wyszkolenia i przy- 
gotowania żomnierza, to jednakże 
przede wszystkim obraz jego na- 
stroju psychicznego, siły jego du- 
cha i hartu jego woli. 

Prasa nie jest powołaną do wy- 
powiadania się w sprawach, które 
wiążą się z techniką wojska i waj- 
ny. Ale z radością i dumą może 
spałeczeństwu donieść o bojowym 
nastroju, o wielkich wartościach 
psychicznych, o zapamię:alym prze 
jęciu się żołnierza naszego rozka- 
zem dowództwa. 


W czasie powszechnego napręże 
nia militarnego i politycznego w Eu 
ropie, w czasie doniosłych rozstrzy 
gnięć w życia naszego kraju — w1- 
dzizlem olicerów tak poch.omiętych 
akcją w polu, że z obojętnością słu 
chających najciekawszych — zda- 
waloby się — nowin ze świala; wi 
działem żołnierzy, synów ludu z 
najbardziej nawet upośledzonych 
stron kraju, w zapale walki, zapo- 
minających, że przed nimi to lylko 
przeciwnik pozorowany, a swoją 
postawą, zdecydowaniem i przeko 
naniem tak oszalamiających „nie- 
przyjaciela", że ten poznawszy, iż 
tylko prawdziwą siłą i użyciem 


broni dokonałby swego — cofał 
się zrezygnowany i żegaany grom- 
kim okrzykiem: „Niech żyje Armia 
Polska". 


Oczywiście, syfuacja paradoksal 
na w rzeczywistości, pełna humo- 
ru na ćwiczeniach, ale wiernie wy- 
kazująca charakter żolnierza i dla- 
tega godna podkreślenia. 

Ale na tym nie kaniec 

Manewry to najważniejsza i je- 
dnocześnie najtrudniejsza praca 
armii w czasie pokoju. Praca móz- 
gu i nerwów dowództwa, praca 
myśli i mięśni żołnierza. Praca my- 
śk, bowiem jego obawiązkiem jest 
rozwiązanie i wykonanie rozkazu 
w terenie, praca mięśni, hawiem 
pawodzenie zależy od jego spraw- 
ności fizycznej: wytrzymałości 1 
odporności. 

Niema rodzaju broni, któryby 
nie potrzebował szałonego nieraz 
wysiika mięśni żołnierza, 

To też piechur, ryjący ślę mo- 
zolnie į w pocie czata w złemi, nie 
patrzy zazdrośnie na kawalerzy- 
stę, wiedząc, że ten częściej rów- 
nież kopie się w ziemi, niż szarżu- 
je, a poza tym dogląda i ochrania 
konia; kawalerzysta spogląda z 
szacunkiem na oddzialy zmatoryza 
wane, wiecznie duszące się w sta- 
lowych płytach, gorącem i potwor- 
nym kurzem i spalinami; te znowu 
nie zamieniłyby się z artylerią, lub 
saperami, gdzie wysiłek mięśni nie 
rzadka przechodzi możliwaści czło 
wieka; nie usiępuje w pracy niko- 
mu lotnictwo, a popalarne „drici- 
ki”, rozwijający i zwijający bez 
przerwy dziesiątki kilometrów li- 
nii telefonicznych, dają z sieble ta- 
kże wysilek olbrzymi. 


W. OKOPACH. 


Tegoroczne manewry wykazały, 
ża naszemu wojsku wysiłek ten 
przychodzi z łatwością, że wojska 
podejmuje ten wysiłek chętnie, ze 
zrozumieniem jego przydatności i 
z entuzjazmem. Wysiiek ten hudzi 
powszechny i szczery zachwyt, 


Zadznia i przebieg 

cwiczen 

Z zadaniem, jakie wyznaczono 
ćwiczeniom, wiąże się niezmiernie 
deniosie zagadnienie, dotyczące 
rozwoju sytuacji w momencie wy- 
buchu wojny. 

W razie nagiego przekroczenia 
przez napastnika granic kraju jego 
obrona wprawdzie przygolowana, 
wymaga jednakże uruchomienia. 
Zanim to nastąpi, t. j. zanim będzie 
przeprowadzona mobilizacja, cię= 
żar walki spada na narblizsze gra- 
nic oddziały wojska, 

Oddziały te, oczywiście, nie ma- 
ja możności zdecydowanego pow 
strzymania napastnika, ale utrud- 
mają, opóźniają jego posuwanie 
się do czasu nadejścia odpowied- 
nich do przeciwstawiania się napo- 


rowi napastnika — posiłków z we ' 


wnątrz kraju. 

Jest to moment b. krytyczny dla 
nastroju psychicznego ludności kra 
ju, zmuszonego do obrony. 

Wspomniane oddziały wojska, 
jako siabsze od napastnika, który 
uderza już zorganizowany | ca'ą 
sią — biją się z całym poświęce- 
niem, ale ich zadaniem głównym 
jest tylko stawianie czola i prze- 
szkadzanie wrogowi w parciu na- 
przód. Jest tedy oczywiste, że ad- 
działy te cofają się, a nawet pono- 
szą klęski, co nie przesądza w ni- 
czym dalszego wyniku wojny. 
"Tymczasem bowiem trwa mobili- 
zacja, następuje uruchomienie środ 
ków obrony i rozpoczyna się prze- 
ciw akcja. 

Ta też pierwotne niepowodzenia 
są naturalne i wszelkie nasiroje pe 


symistyczne ludności wewnątrz 
kraju nie są uzasadnione. 

Ze zrozumieniem roli, przypada- 
jacej w udziele jednostkom z nad 
granic kraju, wiążą się dodatnie 
stany duchowe społeczeństwa, tak 
donioste we wszystkich etapach 
wojny. 

Właśnie tegoroczne manewry w 
znacznym stopniu przeznaczone za 
stały na powyżej emówioną ak- 
cję. 

Obserwowaliśmy znaczne sły 
„czerwonych”, złożone z kilku wiel 
kich jednostek broni pancernej i 
lotnictwa, które ruszyły od wscho 
du na słabsze siły „niebieskich". 

Następnego dnia, początkowa 
kawaleria „niebieskich* opóźniała 
przeciwnika, a oddziały „niebies- 
kich“ przegrupowywały się pośpie 
sznie dla powstrzymania w odpo- 
wiedniej chwilł „czerwonych“. 

Ze strony „czerwonych“ na pół- 
nocy operowały mocne oddziały 
piechoty, na południu kawalerii z 
towarzyszeniem broni pancernej. 
Posuwanie się „czerwonych“ na 
północy. opóźniały oddziały piecha 
ty i wypady pociągów pancet- 
nych, na południu kawaleria „nie- 
bjeskich". Tutaj kawaleria „niebie 
skich” wykonała skuteczny ma- 
newr na skrzyd!o przeciwnika i za 
hamowala częściowa akcję kawa- 
lerii „czerwonych. Trudne warun 
k w terenie i ofiarna praca sape- 
rów „niebieskich“ umiemożliwiły 
„czerwonym“ wykorzystanie prze- 
wagi wiasnej broni pancernej. Lo- 
tnictwa każdej strony apóźniało 
wkroczenie kolumn przeciwnika w 
walkę. Następnego dnia rano lotni 
ciwo „czerwonych" wykonało na- 
tot na tyły „niebieskich“, bombar- 
dując stanowiska artylerii i mosty. 
Natomiast kawaleria „niebieskich“ 
zaskoczyła oddziały broni pancer- 
nej „czerwonych“ i odrzuciła je. 
Liczne zniszczenia, wykonane 
przez oddziały fechniczne „niebie- 
skich“, opóźniały podejście głów- 
nej siły „czerwonych' do pozycji 
„niebieskich“. Natarcie piechoty | 
czo:gów „czerwonych doprowa- 
dziły do zajęcia przez „czerwo- 
nych* nocą Łucka, od wschodu; z 
nad Styru jednakże „niebieskich“ 
nie wyparto. 

Następnega dnia skoncentrowa- 
ne w tym czasie już znaczne siły 
„niebieskich! weszły w walkę z 
nad Styru, wychodząc częściowo 
na bok „cżerwonych* i zmuszając 
ich do powstrzymania marszu na 
zachód. Wprawdzie kawaleria | 
oddzialy broni pancernej „czerwo- 
nych‘ opóźniaty natarcie przeciw- 
mika, ale piechota „niebieskich 
skutecznie wspierana przez artyle- 
rię i lotnictwo paria da przodu, 
Tymczasem korzystając ze związa 
nia się piechoty „niebieskich" w 
walce z kawalerią, ze strony „Czer 
wonych* wprowadzono na prawe 
skrzydio przeciwnika nową zńacz- 
ną jednosikę piechoty. Początko- 
wy rozmach „niebieskich" spara- 
liżowano. Ale nie na długo. 

Dalsza akcja toczyła się rów- 
nież ze zmiennym szczęściem. 


Piechota 
królową broni 


czym zasługuje na podkreślenie, iż 
całość sprzętu jest obecnie wyko- 
nywana już w Polsce. 

Mylaby się jednak, ktoby eądził, 
że w czasie ćwlczeń cokolwiek jest 
widoczne. Pole Świczeń jest pu- 
ste. 

Po ukończeniu kilkudniowych 
ćwiczeń, w pociągu przypadkowo 
usłyszałem rozmowę podróżnych, 
przybywających z terenu ćwiczeń. 
Dowiadywali się o nich z gazet. 
Sami niczego nie zauważyli. 

Akcja wojska toczy się w spo- 
koju i ciszy. Tylko od czasu da 
czasu strzela piechota, zatrajko- 
czą karabiny maszynowe, odzywa 
się artyleria, zahuczy eskadra lat- 
nicza — celem zaznaczenia swego 
ćziałania. A na polu ćwiczeń tyl- 
ko od czasu do czasu przesunie 
się kolumna wojska, Przeważnie 
ruchy wojeka odbywają się na tie 


wśoskie oddziały broni pancernej 
uległy doszczętnemu rozgromieniu 
przez dość tutaj słabe lotnictwo 


Manewry odbyły się z użyciem | wynikające z terenu, ma najwięk- 
wszystkich rodzaji broni, wytrzymałość. 


POSIŁEK ŻOŁNIERSKI. 


tak przystosowanym do koloru i 
szyku koliinny, że tylka specjalna 
obserwacja wykrywa je. Na pozy- 
cjach każda z broni jest starannie 
zamaskowana. Często zdarza się, 
że dopiero w ostatniej chwili, idą- 
cy naprzeciw spostrzega przed sa- 
bą, jak z pod ziemi wyłaniające się 
najgrożniejsze rodzaje broni, go- 
tawe do akcji. Obserwacja posu- 
wania się wojska tak w natarciu, 
jak w obronie wymaga nieprzecię 
tnej wprawy. Wykorzystuje ona 
każdą nierówność terenu, każde 
drzewo i pojedyńcze krzaczki, każ 
dą zasłonę. 

Pole ćwiczeń jest puste. 

Królową broni pozostaje nadal 
piechota, 

Postęp techniki wojny wprowa- 
dził na pole walki kiczne rodzaje 
broni. 

Wśród nich specjalne znaczenie 
nadawano broni pancernej. 


W praktyce jednak grożba bro- 
ni pancernej jest bardzo wątpliwa. 
Wykazała to wojna hiszpańska. 


Przede wszystkim, samo poru- 
szanie się broni pancernej jest bar 
dzo trudne. W terenie mokrym 
jest prawie niemożhwe, w terenie 
suchym zdradza się ona z daleka 
haiasem motorów i tumanami ku- 
rzu, Dalej zaopatrzenie broni pan- 
cernaj w materialy pędne wymaga 
wielkich nakładów 1 ogromnych 
taborów. Wreszcie tak udoskona- 
lona środki wałki, że niszczenie 
broni pancernej jest dość łatwe. 


Na froncie Guadalaiary liczne 


rządowe. W czasie ćwiczeń na Wo 
łyniu zaskoczyła je nawet kawale- 
ra. 

Legenda o niezwalczonej broni 
pancernej pierzcha, 


Kawaleria coraz rzadziej w obec 
nym sianie rzeczy prowadzi walkę 
z konia, częściej jest używana jako 
piechota. 

Mimo postępu techniki wojny, 
a może i na skutek tego postępu— 
zasadniczą siłą wojska pozostaje 
piechoia. ] ona też odgrywa rolę 
decydującą, 

Jest ona przystosowaną do wal 
kı ze wszystkimi gatunkami broni, 
pokonuje najszybciej, najłatwiej i 
najskuteczniej wszelkie trudności, 


Skusznie jest tedy nazwaną kró- 
lową broni i słusznie pierwszeń- 
stwo swoje utrzymuje. 


Współpraca ludności 
z armią 


W czasie ćwiczeń obserwowalj- 
śmy żywe współdziałanie ludności 
z armią. 

Na specjalną uwagę zastuguje 
organizacja Ubywatewskich Komil- 
tetów pomocy dla wojska, utwo- 
rzonych we wszystkich osadach, 
wsiach, miasteczkach, 


Celem Komitetów było udziela- 
nie wojsku świadczeń należnych 
w razie potrzeby od ludności cy- 
wilnej. 

Inicjatywa ta spotkala się z uzna 
niem żoinierza, 

Odwrotnie, społeczeństwa z sza- 
cunkiem przyjmowało spokojną, 
nie wykraczającą poza istotną pa- 
trzebę, ale jednocześnie stanowczą 
pracę wojska. 

Wielokrotnie _ obserwowaliśmy 
samorzutne zgłaszanie się ludna- 
ści do pomocy wojski 

W czasie ogólnega podnieceńła, 
nieustających alarmów i zdenerwą 
wania narodów społeczeństwa z 
uznaniem odnosi się do poważne= 
go wysilku armii, która prowadzi 
nieustającą pracę przygotowania 
się do obrony kraju. 


Dano temu wyraz przy powita- 
niu wojska powracającego z twi- 
czeń w poszczególnych osadach, 
wsiach 1 miasteczkach | w czasie 
defilady w Łucku, jaka zakańczyła 
manewry. Wielogodzinna ta defi- 
lada jeszcze raz siwierdziła dziel- 
ną, wspanialą, zdecydowaną posta 
wę wojska, 

Jak w latach ubiegłych, tak w 
roku bieżącym masy ludnuści wszę 
dzie, bez różniey narodowości i 
przekonań politycznych uczestni- 
czyły w święcie wojska, szczerze 
udowadniając swoje przywiązanie 
da armii. 

Armia Polska czuwal 

Wraz z nią łączą się najlepsze 
chęci, myśli i uczucia kidności. 

A dalsze, jaknajściślejsze i stałe 
współdziałanie armii i społeczeń- 
stwa, razem i tylko razem repre- 
zeniujących siłę zbrojną państwa 
— będzie najlepszą gwarancją Nie 
padteglości 


STANISŁAW NIEMYSK1 


PRZECINANIE DRUTÓW KOLCZ ASTYCH. 


Rom Witkowski 


malarz rzeczy nieznanych 


R WITKOWSKL 
Martwa natura z maczyną da pisania 


Podstawą życia, jego energią, sty jakiegoś nieznanego nam do. 


jest walka a wyraz odpowiedni— 
a formę. Tę właśnie iormę stwa- 
rza sztuka bezustannie, umożli- 
wiając tym samym osiągnięcie o- 
wego wyrazu. Daleka od pospoli- 
tej rzeczywistości ugruntowanej 
w wyobrażni mas — narzica sztu 
ka tym ostatnim swą własną rze- 
ozywistość, budząc w duszach mo 
mad hHidzkich tęsknotę za czymś 
nieznanym „nieosiągalnym. Życie 
Ł natura mogą czasem służyć 
sztuce za surowy materiał, ale 
wartość artystyczną mogą mieć 
doplero wtedy, gdy sztuka prze- 
topi je na artystyczne wartości, Z 
chwilą, gdy sztuka pozbywa się 
wyrazu swej wyobraźni, wówczas 
pozbywa się wszystkiego, 

Z tej właśnie przyczyny rozwój 
sztuk plastycznyci jest czysto or- 
ganiczny, kiedy ujawniając włas- 
ną tylko doskona?ość, zyskują one 
'zhacznie więcej przez nowe środ- 
kl i świeży materiał, aniżeli przez 
wypowiadanie jakichś wielkich 
naniętności ludzkich lub zbęd. 


mych literackich treści. 

„ Malarstwo Roma Witkowskiego 
pod wieloma względami przynosi 
mam właśnie te nawe środki i no- 
wy materiał, Artysta ten znany 
jest z bezwzględności I odwagi, z 
jakimi walczy o własny w sztuce 
wyraz, którym czasami wprost 
brutalnie potrafi zaskoczyć widza 
przyzwyczajonego do nudnych a 
brazków naśladujących beznamięt 
nie wszystkie wady i ułomności 
przyrody. Tym nowym materiałem 
jest najzwyklejszy przedmiot co- 
dziennego użytku, jest owoc, 
kwiat, twarz ludzka — które w 
malowidłach tega dziwnego arty- 


Millonerem 
moża zastać tem kta kupi las da 
d-e] kiasy 
w szczęśliwej Kolekturze 
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LL 
Losy Tej kl 42 Lot. już do nabycia. 


Gry na loterii 


nie ureeoa rekiumować, Wazyscy 
zneją jej uobre strony! Natomiast 
nie wszyscy wiedzą, że grając W 
znanej ze szczęścia Kolekturze Wro- 
cławsld mają przed sobą wspaniałą 
perapektywę wygranej, a co za tym 
idzie piękna nęcące podróże i do- 
Slatnia peztioskie Życie. Dlatego też 
zamiast szumnych reklam prosimy 
tych wszystkich, którzy jeszcze nie 
próbowali u naa szezęścia, żeby 2c- 
chcieli spróbować u nas gry. Kolek- 
tura Wrouławski ma opinię kolek- 
tury pod szczęśiwą gwiazdą, która 
stale wzbogaca swych graczy. Na- 
eza Adresy: Praga-Targowa 57. PŁ 
3-ch Krzyży 13. 


tąd nabierają wyrazu. Patrzymy 
na nie codziennie „ale ich nie wi. 
dzimy. Obecnie wnikliwa sztuka 
Witkowskiego, przedstawia nam 
je od strony ich, że tak powiem, 
fotogeniczności formalnej i barw 
nej, stanowiącej ów ukryty przed 
naszym wzrokiem „na codzień" 
rdzeń wszelakich treści. 


Malarstwo Witkowskiego jest 
sztuką mowatora.. Jako jeden z 
członków - założycieli warszaw- 


R WITKOWSKI. 
Martwa natara. 


skiej grupy formistów i grupy 
„Rytm“ — przeszedi Witkowski 
olbrzymią ewokusjię od początka- 
wych „akademickich studiów z na 
tury, po przez formizm zbliżony 
do Legerowskiego kubizmu — da 
swej ostatniej fazy konstrukcyj- 
nej, gdzie możnaby się czasami 
dopatrzeć niejakiego powinowac 
twa z niespokojną i tajemniczą 
wizją nadrealistów. Lecz przed. 
mioty na plótnach Witkowskiega 
są jednoznaczne i pozbawione cał 
kowicie nadbudowy literackiej 
sztuki nadreaHstycznej. Wilkow- 
Ski analizując na swój sposób 
przedmiot, uwielbia go i podziwia, 
ale mu niewolniczo nie służy. Wy 
korzystywuje jego piękno tak, jak 
umiejętny reżyser filmowy, który 
z codziennej, pospolitej formy zja 
wisk, wyczarowuje błyskotliwy 
Świat feerii na ekranie. Kochając 
kształty. przedmiotów, tubując się 
w ich formach niespodzianych — 
potrafi je artysta zaprząc do 
swych celów na obrazie, którega 
płaszczyzna i konstrukoja stana- 
wią główną oś jego wysiłków. 
Obraz staje się dekoracyjny już 
przez sam związek kompozycyjny 
form a równocześnie przez sym- 
ionlczny rozkład barw o rozmal- 
cle stopniowanych tonacjach naj- 
częściej w obrębie jednej i 
samej gamy kolorowej. 

Jest ta dekoracyjnaść niczwy- 
kle szlachetna, w której tkwią 
pierwiastki wysokłej kultury, cho 
ciaż czasami dystans dzielący te 
kompozycje od malarstwa sztalu- 
gowega „czyste krwi“ — rośnie 
w tych pracach w sposób niepn- 
kojący. Być może, iż pozoma nie 
kiedy powierzchowność tych kom- 
pozycji, wywodzi się z p?askośc: 
ich tła, ço rzeczywiście odbierz 
tym malowidtom pewne atrakcje 
w optycznej grze obrazu. Są ta 
jednak zagadnienia, które nie mie 
szczą się w ramach zwyczajngo 
artykułu. 


K. WINKLER 


Talwiędkhi Teos 


stosuje Gy 


w cierpieniach |w mig 


reumatycznych, polach erwowych, 
3g 


podagrze, 


grypie 


owy, 
i przeziębieniu. 


Tabiajks Togel us-—-rzain hte i przynoszą ulge w 
Em cia wa wazysteieh ZA. 


BENEDYKT HERTZ 


Ku hańbie ludzkości całej, 


byl ongi naród, w grzechu tak zakamieniały, 


że wypowiedział Olimpawi 
Ruszyły zastępy zbrojne 


wojnę. 


1 ku siedzibie bogów maszerują hucznie. 
Ten iuk niesie, ów procę, jeszcze inny włócznię, 


a wszyscy głośno złorzeczą 


synowi Chrona i Rei, 


że jest dowiedzioną rzeczą, 


iż nic się cnotą nle sklei. 


— Na Olimpie — wołano — siedzą niedołęgi! 
Modiić się do nich wprost szkoda mitręgi.... 


1 tak dalej, i tak dalej: 


że caly areopag lacno się obali, 


jeżeli zgodnie, a hurmem 
wystąpić z szturmem. 


Słysząc te grożby i blużniercze krzyki, 


myślą bogi: sprawa kusa; 
w prośby tedy do Zeusa, 
aby poskromił bunt dziki. 


Ares pierwszy stawia wniosek: 

„Możeby rzucić piorun, spalić kilka wiosek?,..* 
Hermes radzi zmajstrować jaki dobry cud, 
cohy na prawą drogę znów umysły wwiódł; 
inaczej, Olimp czeka nieuchronna plajta.... 
Nagle Zeus wznłósł rękę i wszystka ucichło. 


Po chwili rzekł z powagą: 
— Bogowie, siuchajta! 


Nie bójcie słę, powiadam. Obaczycie rychło, 
że biedni zaślepieńcy sami na swe głowy 


ściągną wyrok surowy. 


W tejże chwili 1ad ziemią rozdarty słę chmury; 


ćma przeróżnych pocisków 


strzeliła da góry. 


Lecz nie dosięgła nieba. Strzały i kamienie 
spadły, siejąc w szeregach buntu spustoszenie. 


Jak tu, w powyższym opisie, 


tak wiaśnie z idealem walka zawsze mści Się. 

Gdy motioch, przez półmędrki wzburzony szkaradnie, 
w siłę przed prawem uwierzy, _ 

niebawem z jego własnych armat i możdzierzy 

na glowy klęska mu spadnie. 


tej 
| 


WAĆ: dawien dawna 


śwdków leczniczych 


nalaży cykoria Przyprawa 
wypredukowana z korzeni 
kawę zdrowszą I smoczni 


da kawy „I isć franck* 
I cykorii szlachełnej, czyni 
lejszą, Dlałego da każdej 


kawy. nawet da nejlepszej 1 azczególnie do 


SKY rAIEWICZ. 
CHOPIN. 


Fragment sali. 


W Kawiarni „Zodiak“ ful. Trau 


` guita 6) w Warszawie wystawiają 


obecnie swe prace Franciszek 
Strynkiewicz (rzeżby], Józef Kluka 
wski (rysunki) oraz Tytus Czyżew 
ski, Tomorowicz, Polański, Tom, 
Na razle podajemy reprodukcje 
rzeźb Franciszka Stryńkiewlcza. 


FRANCISZEK STRYNKIEWICZ. 
KASPROWICZ, 


W ciągu ostatnich kilku łat Po- 
znań wysunął się na przodujące 
miejsce w polskim życiu muzycz- 
nym. Działalność poznańskich in- 
stytucyj muzycznych ożywiła tem- 
pa tega życia. 

Opera poznańska duła w ostat- 
nich kilku latach szereg kapital- 
nych przedstawień o prawdziwie 
europejskim poziomie: prapre- 
miera „Czterech gburów, wspa- 
niałe wznowienie „Holendra tuta- 
cza“. prapremiera „Harnasi 
żeby wymienić tylko eA 
niejsze, zwróciły na Poznań uwa- 
gę całego muzycznego świata. 
Koncerty Orkiestry Symfonicznej 
m. Poznania sę zawsze wydarze- 
niami o wybitnym artystycznym 
poziomie. W Poznaniu pracuje 
znany w całej Europie Chór Ka- 
tedralny pod dyrekcją ks. dra 
Gieburowskiego. Poznań _ wreaz- 
ete jest najbardziej ożywionym 
ośrodkiem ruchu śpięwaczego. 


Pierwszy, na szeroką skalę za- 
krojeny jestwal muzyczny p. n. 
„Tydzień Muzyki Polskiej" od- 
będzie się w roku bieżącym w Po- 
źnaniu, w dniach od 2 do 9 paź- 
dziernika. Powinien on zwrócić 
uwage całego interesującego się 
życiem kulturalnym — społeczeń- 
stwa, powinien ściagnąć do Po- 
zmania liczne rzesze miłośników 
muzyki. bowiem bogaty i uroz- 
maicony program przedstawia 
nng wartość. 


W „Tygodniu Muzyki Polskiej” 

Oper: poznańska wystąpi z sze- 
regiem przedstawień _ wyłącznie 
utworów polskich, bądź to pa raz 
pierwszy na scenę wprowadzo- 
nych, bądź to wystawionych w 
całkowicie nowej szacie i w no- 
wym opracowaniu. Zainauguruje 
wielki Tydzień Muzyki Polskiej 
prapremiera opery komicznej po- 
znańskiego kompozytora proj. 
Łucjana Kamieńskiego p. Ł. „Da- 
my i huzary”. 


Historycznym wydarzeniem w 


Festival muzyczny w Poznaniu 


cowania, zestawionego ściśle z an- 
tograjem Stanisława Moniuszki. 

Cieszący się zasłużonym powo- 
dzeniem balet Opery poznańskiej, 
pod kierownictwem  baletmistrza 
Maksymiliana Stetkiewicza. bę- 
dzie miał nowe pole do popisu na 
premierze opery-baletu Witolda 
Maliszewskiego p. t. „Syrena”. Ba- 
let „Harnasie“ Szymanowskiego 
zostanie również wznowiony i wy- 
pelni jeden z wieczorów „Tygo- 
dnia Muzyki Polskiej" łącznie z 
przedstawieniem opery  komicz- 
nej Stanisława Moniuszki p. t 
„Verbum nobile“ w nowej insce- 
nizacji. 

Program koncertowy obejmuje 
osiem koncertów: symfonicznych, 
chórowych, kameralnych. 

Orkiestra Symfoniczna m. Po- 
znania wystąpi z dwoma kancer- 
tami w Teatrze Wielkim. Poza 
tymi koncertami Radia Polskie 


organizuje koncert. poświęcony 
polskiej muzyce ludowej, 
Została przyznana 75-cio pro- 
centowa zniżka w drodze powrot: 
nej dla uczestników „Tygodnia“, 
Prócz tego  przyjeżdżającym do 
Poznania z kartami uczestnictwa 
przysiugiwać będzie: 25 pracent 
przy zakupie biletów na 
jine imprezy oraz 50 pro- 
i przy zakupie na wszy- 
stkie imprezy. 


Aby zapewnić sobie miejsce na 
wszystkich koncertach. trzeba po. 
myśleć o tym zawczasu, zamawia- 
jąc bilety w biurze „Tygodnia”, 
Teatr Wielki, ul. Fredry 9, w Pa- 
znaniu. 


M0, 1 ch uzyska Pan, — 
|3 stosując aparat Nr. 11. 
Naukuwą broszurę wysylamy bez- 
płatnie, dyskretnie „Inventus”, War 
Swa, Aleje Joma KG FK. 


da kalekiury 
Lot. Państw, 
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Warszawa, Chłodna 26 
tet. GBs 32 P. K O 1624: 
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„SYGNAŁY" 


smem cemokratycznym; 
aktualne Zagadnienia życia 


„SPGNAŁY walczą o demok rację, o nowy ład i nową kulturę; 
w „SYGNAŁACH“ współpracują najwybitniejsl pisarze polscy; 
„SYGNAŁY* zą najtańszym platmem 


społeczna - literackim w 


W prenumeracie rocznej cena jednego egzemplarza wynosi tylko 
28 gr. Egzemplarze okazowe wysyłamy na żądanie, 


czna 4 zł, kwartalne 2 zł. Konto 
T 


I. GOLDBAND "| 


|. GORSKIEGG 6, (dawn Kor'ensja) 


życiu muzyki polskiej będzie 
przedstawienie „Strasznego Dwo- 
ru“. wystawionego w autentycz- 
nej wersji według nowego opra- 


Niniejszym komunikuję, iż 


~ OSTATNIE MODELE JESIENNO-ZIMGWE 


sacz KOSTI 


Selefan 257-30 
po powrocie z Paryża polecam 
— 


UMOWIFUTER 


największych damów paryskich. 


Str. 


Ksiażkar”rewelacja 
Hitlerowskie „ABC polityki zagranicznej” 


Leży przed nami książka wielce 
charakterystyczńa, Pozwalamy so- 
bie nazwać ją „książką - rewela- 
cją. Tytuł jej brzmi: „Aussenpali 
fisches A. B. C“, co znaczyłoby 
po polsku „A. B. C. polityki za- 
granicznej”, autorzy — Carl Haen 
sel i Richard Strahl, 3 wydanie— 
1938 (J. Engelhorns Nachi. Stutt- 
gart), 

Uwaga obok karty tytulowej 
głosi, że książka wciągnięta jest 
do bibliograti] narodowa - „%acja- 
stycznej”, a reklama wskazuje ją 
jaka niezbędny środek pomocni- 
czy dla członków Parlil Narodo* 
wo - „socjalistycznej“, dla mów- 
ców, klerowników pracy (party|- 
no-] oświatowej, nauczycieli, u- 
rzędników, 

Niechybnie więc „ABC polityki 
zagranicznej“ znajduje się w ręku 
tysięcy funkcjonariuszów, działa- 
czów, mówców Partil Hillerow- 
skiej. Z tej podręcznej książeczki 
hędą czerpać natchnienie į informa 
cje da urabiania poglądu „brunat- 
nych“ mas partyjnych, członków 
S. A. 1 S. S. na sprawy polityki 
zagranicznej, na stosunek do in- 
nych państw. 

Jeśli nazwaliśmy tę kslążkę 
„książką - rewelacją“ mieliśmy 
wlaśnie na myśli te okoliczności, 
że możemy tu „przyłapać na go- 
tącym uczynku” sposób urabiania 
nastrojów „aktywn* partyjnego. 

Z tym większą ciekawością prze 
rzucamy ten alawniczek podręcz- 
ny. W krótkim, lapidarnym ujęciu 
czytelnik dowiaduje się, Jaki sens 
mają formniki dyplomatyczne, ja- 
ka jest treść układów międzynaro- 
dowych, dowiaduje się coś niecoś 
o państwach Europy i Świała i, o 
co przede wszystkim autorom cha 
dziło, wyrabla sobie specjalny 
punkt widzenia na takie problemy 
— jak komunizm, międzynatodo- 
wość, rolg Żydów, oś Berlin — 
Rzym. 

Najbardziej nas, rzecz jasna, 22- 
ciekawia, co też „A. B. C. polityki 
zagranicznej” mówi © sprawach 
polskich. Przerzucamy więc literę 
po literze. jesteśmy przy literze 
„D“ — Danzig, Qdańsk, Czytamy 
tam m. in, 

„Na skutek bezsensownej (sin- 
nlas) konstrukcji polskiego koryta 
rza do morza rdzennie — niemiec: 
ki Gdańsk —- który należał od r. 
1310 do zakonu Niemieckiego, od 
1368 — do Niemieckiej Hanzy, a 
później nawet pod  zwierzchnict- 
wem polskim zdołał utrzymać swą 
niezawisłość i od 1793 roku nale- 
żał do Państwa Pruskiego— przez 
podykiowany traktat pokojowy 
(Friedensdiktat) został oderwany 
od Rzeszy i wbrew swej woli prze 


kształtony na oddzielny twót 
państwowy „Wolne Miasto 
Gdańsk". 


W dalszymi čiggu mowa Jest # 
„Nędzy, w którą się coraz bardziej 
Gdańsk pogrążał dzięki polskim 
poczynaniom”. 

Idziemy dalej. Litera „K“, Korri- 
dor, korytarz: 

„Traktat narzucony w Wersalu, 
aby udostępnić Polsce żądany do- 
stęp do morza, aderwał od Nie- 
miec prócz Poznania prawie całą 
prowincję Prus Zachodnich, części 
Prus Wschodnich i nawet Branden 
burgii (bez plebiscytu] i przydzie- 
tit Polsce..." 

Ten nawias: „bez plebiscytu” 
(ohne Volksabstimmung) ma swa- 


lą wymowę. Ale to ńie wszystko, 
Jest coś więcej: 

„Ludność tego obszaru, 
więc jak korytarz łączy Polskę z 
morzem, liczyła przed odetwaniem 


sahle przekonanie œ rzekomej 
krżywdzie niemćzyzny na tych ob- 


który | szarach. 


Nie trzeba chyba dodawać — że 
pad słowem  _ „Oberschiesien* 


1.295.334 dusz, z czego 726.957 | (śląsk Górny] znajdujemy bardzo 
mówiło tylko po niemiecku, 17.846 | tendencyjne oświetłenle plebiscytu 
— po niemiecku i w innym języku | — oraż oplnię co do „gospodar- 
macierzystym i 442.771 po polsku. | czej bezsensowności” podziału Ślą 
Mimo tej wietkiej przewagi ludró- | ska. Tego tylko można była ocze- 


ści niemieckiej zastał ien cały ob- 
szar, liczący 1.778.000 ha wprost 
beż niczego oddańy Polsce, która 
przystąpiła najostrzejszymi meto- 
dami, przez wywlaszczenie, przez 
prawa specjalne i t. d. do jego od 
niemczania” 

Tak więc, korzystający z podrę- 
cznika „brunatny“ działacz utobl 
CAE 


dxiechó 
OBRONI SIĘ 
4.113 


RABUNKIEM i NAPAŚCIĄ, 
POSIADAJĄC: 


BROWNING 
„PIORUN” 2 8 


Poayzylna kanitrukcja z NEWOZIULNYM ber 
iklam obrotowym i jdy się hia zacina 

Pa piujs| Gwórareja Erna nå a lat 
*reaning PIORUN ma fason belgijski (fciśia 


life 


wig, ysunkuj 1 jest 
typu 6-cio mm. Aue 
tamafvczhiei Wyrzuca 


DL. 


ut Huk oglu- 
mający! Wykonanie 
luksusowa: Rękojeici tet 
Piekna masą bakelitona, E przadlicznie 
łunirowana na ofski. iinląca-czarny khlor. 
Waga 150 ar., ster. 10 cm. dług. 7 cm. Cena 
lyko zł. 675, 2 sztukl 

met, syst. „Fłabori” zi. 3.60. Plac! ślą p 
blorza. Zamawiajcia llslewnia w f 
„PERFECTWATCH”, Warszawa, Mi 
UWAGAI Wystrzegcjela sig tandetnych na. 
ladawnictwi Żądzjela wsłądzia w tklanech tyl 
ko oryg, suomelów z marka fabr. „PIORUNY! 


kiwać! 

Jesieśmy już przy literze „P“ — 
Polen, Polska: Krótka charaktery- 
styka kraju, ż podkreślefńilem od- 
setka mniejszości narodowych. — 
Nie brak w tym krótkim ustępie 
nleścisłości, ale najciekawsza jest 
rekordowo - zwięzła charakterysty 
ka polityki wewnętrznej: 

„Zm autorytatywny, na wew- 
Baire polityka bezwzględnej polo- 
«=d_" (rficksichtslose Poloni- 
asm - polltik). 

Tylko tyle może dziś, w dobie 
„przyjaznych stosunków", powie- 
dzieć to wydawnictwo hitlerowskie 
e wewnętrznej polityce zaprzyjaź- 
nionego Państwa.. Zresztą, trzeba 
ptzyznać, styl został utrzymany: 
na każdym kroku mówi się „na- 
rzuconych traktatach", o „krzyw- 
dach”, jakie się dzieją Niemcom, 
wciełónym do innych państw" da 
Belgjii, Francji, Litwy. O Czecho- 
słowacji już mówić fie trzeba. 
Każdy domyśll się, Jak ta sprawa 
może być w takim wydawnictwie 
ośwletfona. 


ás 
Ó 

„Duchowe czynniki w polityce 
oświatowej" —pod tym tyfulikiem 
książka omawlana obwleszcza, że 
hitleryzm rozpaczyna nawą epokę 
w polityce światowej, że nle u- 
krywa swych dążeń iw zgodzle 
z faszyzmem włoskim prowadzi 
mezpdlnaj silną politykę zagranicz 


Jeśli cele tej polityki hitleryz- 
mu, zwłaszcza te cele dalsze są 


Idealną małodą utrzymania zdrowia 


jest przeda wszystkim zapobiec cho- 
robie, t. za. czynić wszystko, by w 
zawrotnym tempie codziennego ży- 
cia z jego troskami zachawać zdro- 
wit w pelni i wesprzeć organizm, De 
cydującg ralę odgrywa przy tym nor 


malna przemiana materii, na którą 
bardza dodatnio wpływa codzienne 
spożywanie filżanki dobrej kawy 
przyrządzonej właściwą dawką Ka- 
ro-Franck, nowoczesnej, arbmatycz. 
nej przyprawy do kawy w kostkach. 


W hitlerow 


w Holańdii istnieją nielicznie 
zresztą grupki narodowo - „socja 
listyczne", działające pod bezpoś- 
rednią Inspiracją z Berlina. Grup- 
ki te rozwijały masową propagan 
dę wśród robotników bez pracy 
za udaniem się na robotę do Nie- 
miec. 

Jakież musiało być rozczarowa 
nie wyprowadzonych w pole ro- 
butników, jeśll organ holender- 
skiej Partii narodowo - „sacjalis= 
tycznej”, pismo „Nationales Dag- 
blad“ zamieszcza wspomnietia ro 
botnika holenderskiego z Nlemiec, 
Rrešlone w łonie największego 
rozczarowania! Praca przy budo- 
wie szluzy w Utfingen była nie- 
zwykle ciężka. O 8-mio godz. dniu 
pracy nle ma mowy. Przez 14 dnl 
ów robotnik holenderski pracował 
175 godżin. 

Przy zachęcania robotników ho 
lenderskich, by udali się do Nie- 
miee, oblecywaho im, że przy oś- 
miogodzinnym dniu pracy będą 
| mogli swej rodzinie wysłać 20 — 


SAMOZATRUCIE 


NA TLE 


Samozatrucie bywa przyczyną 
wielu dolegliwości (bóle artreżyczne, 
łanianie. w kuściach, bóle głowy. 
wzdęcia, odbijania, bále w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu. 
swędzenie skóry, sklonność do ab- 
strukeji, plamy t wyrzuty na skórze, 
skłonność do tycia, mdłości, język 
obłożonyj. Trucizny wewnętrzne wy 
twarzejące się wa wlasnym organi- 
źżmie. zanieczyszczają krew, mszczą 
organizm 1 przyśpieszają starość. 
Wątroha i nerki są organami oczy- 


WĄTROBY 


y EG | soki ustroju. 
Maia śeaaamiczenie wykazalo, ze 
«la lecznicze „AMMmkMBAZA: 

NIEMOJEWSKIEGO jaka żólcio. 
moczopędne są naturalnym czynni- 
kiem odelążającym soki ustroju od 
trucizn własnych. Bezpłatne bros 
WJ otrzymywać można w labora- 
ltorlum  fizjologiczno - chemleżnym 

A HOLEKINAZA“ 

H NIEMOJEWAKIEGO, Warszawa, 
Nuwy Awiat Nr. 6, 446 


doświańczenia robotników cudzoziemskich 


25 guldenów tygodniowo. Sumę 
taką w istocie autor wspomnień 
zaoszczędził, ale kosztem 40 g%* 
dzin nadticzbowych, 

Innym robotnikóm powiodlo Mý 
jeszcze gorzej. Mogli zaoszczędzić 
najwyżej 10 marek. W każdym ra 
zie ów podarunek 40 godzin na 
tydzień był tym, do czego robot- 
nik holenderski nie przywykł Nie 
mniej rozczarowaj Się robot- 
nicy belgijscy, których miejscowi 
faszyści zachęciii du udania się ®8 
roboty rolne do Hitleri. Praca 
trwała od 5 godz. z tana do R-ej 
wieczorem. Jedzenie było takie, że 
robotnicy stale chodził głodni 1 
z głodu wykradali jajka, które wy 
pijall na surowo. Były wypadki i> 
cleczki tych robotników, którzy 
nie mogl! się doptosić, by ich P 
desiana z powrotem do kraju. 

Citkawc, że na ciężkie warimkl 
pracy i niedostateczne wyżywie- 
nie skatżą się również zwerbówa- 
ni da Niemiec robotnicy włoscy. = 
Informacje na ten temat padaje 
„Frankfurter Zeitung“ z 4 wrześ- 
nla 1938 roku. Niektórzy z pośród 
tych robotników, skarżą się, że 
zwłaszcza przy tym tempie pracy, 
do jakiga nie przywykli — muszą 
sobie dokupywać żywność za ple- 
niądze. przeznaczone dla rodzin. 
O wysyłaniu, w myśl przyrzeczeń, 
rodzinom po 40 marek miesięcznie 
nie ma mowy. 

To rozczarowanie do raju hiite 
rowskiego robotników, którzy u- 
legli propagandzie faszystowskiej, 
ma swoją wymowę! 


niczawsze bezpośredńio wskazy- 
wane, Uczucia są wyrażone w spo” 
sób nie budzący wątpliwości. U- 
czucia, kióre siają słę udzialem 
„brunatnych" szeregowców tu- 
cht... 


k 


Jera ska 
Na wezw. telefoniczne wysyłamy pr 


Tajemniczy endecki „ustrój“ 


Stanowisko emdecji wobec de- 
inokracji jest powszechnie znane: 
temoktacja — to pomysł: 1) ży- 
dowski; 2) masoński; 3) bolsze- 
wickl. Czyli że endecja (stronni- 
ciwo narodowe) nie ma, nie chce 
mieć nic wspólnego z demokra- 
cją. Jakiego więc pragnie ustroju 
tla Polski? Na to wyraźnie eńde- 
cja nle odpowiada... Sympatie en- 
decji dia hitlerowskiego „uziro- 
fa” są znane. Czyż więc chce u- 
stroju a la „lil-cia Rzesza”? Tu 
erdecja żaczyna jąkać się.: Wy- 
raźnie tie miówl:.. Gotowa zresz- 
tę przyzńać, że ściśle taki sam u- 
swój w Polsce jesi chyba niemożli 
wy (gdzie „Fihrer"?1). A więć? 

Endecja w końcu oświadcza, że 
pragnie „USTROJU NARODOWE- 
GO“. Ale ce ta zhaczy? nle wia- 
domo, W każdym razie chyba ©- 
znacza; że naród poteki zajmie w 
państwie stanowisko uprzywileja- 
wane — kosztem mniejszości ną. 
rodowych. Ale co poza tym? W 
jakich fótmach ma rządzić natód 
polski? 

O tym endeoka prasa z teguły 
milczy. Wie dobrze, że — z wia- 
domych przyczyn — siawa „dyk- 
tatura" jest w Polsce niepopular- 
ne. Doświadczenie bowiem poka- 
zalo Polsce, czym jest dyktatura, 
Ale jeśli demokrację się odrzuca, 
a o dyktaturze się nie mówi, więc 
jaki w koncu ma być w Polsce 
ustrój (zdamem endecji)? Jedną z 
przyczyn milczenia jest także to, 
że endecja chciala by przygarnąć 
chłopów, a chapi są wrogo uspo- 
sobieni dla wszelkiej dyktatury, 
jawnej czy uktytej... 

Tajemnica... Gięboka tajemnica, 
W najważniejszej niemal sprawie 
wewnętrznej andecja milczy. W 
polityce zagranicznej chaos, w 
polityce ustrojowej milczenie, 

W tej sytuacji sięgamy do cy- 
towanćj przez nas niedawno książ 
ki najwybitniejszego „mlodego“ 
endeckiego pubiicysly, p. Jędrze- 
ja Giertycha: „O wyjście z kry- 
zysu" (1938). Może tam znajdzie- 
my rozwiązanie dręczącej nas za- 
gadki? „Mlody“ publicysta zape- 
wne wyżnie nami całą prawdę,od 
Soni całą tajemtiicę? 

ALE NIEI O niel P. Giertych 
umie zachować wielką „tajemni- 
cę" stronnictwa. „Tajemnica“ zo- 
staje tajemnicą, Autor specjalnie 
sprawom ustrojowym poświęca 
az 20 stronic — po to, by w końcu 
oświadczyć, że tajemalcy nie zdra 
dzi Owszem, tajemnicę zna! ale 
jej nie zdradzi. Swoją drogą, ta 
chyba jedyny wypadek w swoim 
rodzaju: że miarodajni publicyści 
dużego stronnictwa kładą paluse- 
ki na ustach i powiadają (w spra 
wie ustrojowej!): mie, nie po- 
wiemy! to wielka tajemnica! na- 
rodzie, spiesz z nami, ale w jakim 
celn (ustrojowym), tego cl nie po 
wiemy... 

Demokrację p. Giertych oczy- 
wiście z obrzydzeniem ODRZU- 
ca. Np. czytamy (str, ŻII): „Zwy 
rodniaty ustrój parlamentarny, w 
którym rząd jako czynnik trwały 
i wyposażony w rzeczywistą wła- 
czę, właściwie nie istnieje(1), wy 
kazał już zbyt dokładnie swą ab- 
Surdalność"_. itp, Np. w Anglii 
także „nie istnieje“? 

Jakoś bardzo apodykiyczny jest 
nasz publicysta. Feruje wyroki, 
ate argumentacja prawie żadna. 
Poprostu „ustrój demokratyczny 


„Mierz siły na zamiary, nie zamiar podług sił...” 


DZIŚ ZLOTY MŁODZIEŻY P. P. S. 


w Łodzi i w Rzeszowie 


jest ustrojem bez treści" — i już. ,m nich mało widoczne"... 


Dlaczego „bez treści"? A dlatego 
zapewne, że „demiakracja nie uzna 
je wolności”! Jakto, jakto? pyta 
zdumiony czytelnik A własnie 
taki Czytamy: „Złudzeniem jest 
przekonanie , że ustrój demokra- 
iyczny jest ustrojem, w którym pa 
nuje wolność”. Albowiem — czy- 
tajcle, łaskawł czytelnicy: „ustrój 
demokratyczny jest w swej isto- 
cie TYRAŃSKI(!) i opiera się na 
biurokracji". „Tyrański"j doslo- 
enie. 

Dalszym „argumentem“ jest ien, 
że w Polsce przy demokracji le- 
włca będzie moga użwarzyć więk 
szość w parlamencie, zdobywając 
zaledwie 20 proc. mandatów, bo 
oprze się na mniejszościach 
(335). 

Tak p, Glertych „argumentuje“, 
ODRZUCAJĄC KATEGORYCZNIE 
DEMOKRACJĘ. Cóż pozostaje? 
Dyktatura? Niel p. Giertych ma 
poważne wątpliwości. Demokta- 
cję „odrzuca kategorycznie | zu- 
pełnie", Ale odrzuca też dyktatu- 
rę, aczkolwiek dla Hitlera Massa 
liniego ma największe uznanie. 
„Dyktatury Mussoliniego i Hitlera, 
to są dyktatury w wielkim stylu i 
najwyższego poziomu — dlatego 
wady sysiemu dyktatorakiego są 


Mało 
widocznel 

A jeśli ani demokracja, ani dy- 
ktatura — WIĘC CO? Nie po- 
wiem! — oświadcza p. Giertych 
— tajemnica! Dlaczego?! „Dla- 
tego, ponieważ przedwczesne 0- 
głoszenie naszych planów moglo- 
by nam utrudnić ich następne 
wprowadzenie w życie”, A kto 
„utrudni"? Przecie „naród“ chyba 
z zachwytem powita głęboki plan 
endecki? Olo „MASONERIA(!) 
niewątpliwie będzie się starala 
wprowadzenia ustroju naradowe- 
ga przeszkodzić‘ (str. 225). Swoją 
drogą, przydaje się czasem ta ma- 
saneriat 

A więc — TAJEMNICA, Stron- 
nictwo narodowe chce rządzić, 
chce przebutłowywać Polskę, ale 
jaki jest plan usirojowy — mi- 
czy.. Bardzo ciekawe. 

Bajeczki o strachu przed „masa 
neria“ pomfjamy. A więc dlacze- 
ga p. Giertych milczy wraz z ca- 
lym swoim strannictwem? Czy 
nie dlalego, że boi się przerazić 
naród polski swym narodowym“ 
ustrojem? Czy nie dlatego, że bli- 
skl jest on ustrojom totalnym a la 
Hitieria? 

Chyba właśnie dlatego.. 

K. CZAPIŃSKI. 


Mały_ felieton 


Polak-Węgier 


Lubię Wegry- 

1 lubię Węgrów. 

Nie darmo przecież mówią: Po- 
lak Węgier dua bratanki i do 
Chablis i do szklanki. 

Ale lubię także Węgierki, t. zn. 
te śliwki i te nie śliwki. 

Lubię także powieści Jokaia i 
poezje Petófiego i komedie Bus- 
Feketego į obrazy Munkacsy'ego 
| -apsadie węgierskie Liszta i toń- 
ce węgierskie Brahmsa. 

1 paprykacz lubię i sznycel po 
węgiersku i gularz i zraziki tak- 
© po węgiersku i salami, 

Í węgrzyna lubię Tego przez 
Sale „w“ i tega przez duże „W“. 

Nawet paprykę lubig dlatego 
tylko, że węgierska, bo — jak to 
powiedziała pewna żona: Mąż, 
który lubi żonę, lubi takže jej 
włosy, nawet gdy je znajduje w 
rosole. 

Że więc tak lubię Węgry, We- 
grów, Węgierki i wszystko, co wę- 
gierskie, z niepokojem myślę o 
wspólnej granicy 2 Węgrami. 

Wspólna granica to początek 
jeśli nie konfliktów, to swerów, 
wzujemnego niezadowolenia i 
kwasów. 

Znałem dwie bardza kochające 
się siostry, między którymi nigdy 
nia przeszedł najmniejszy cień 
niezgody, aż ich bies skusił wy- 
nająć wspolne letnie mieszkanie. 
IFówczas zaczęły się wzajemne 
wymówki: moje dziecko, twaje 
dziecko, moja służąca, twoja słu. 
żąca; moja wanienka, twoja wt 
nienka i moja dusza (od żelaz- 
ka), twoja dusza i t. p. 

Sąsiedztwo spłoszyło aniała po- 
koju i poróżniła dwie siostrzane 
dusze (nie ad żelazka). 

Znałem dwuch wzorowych go- 
spodaray -— przyjaciół z jednej 
wsi. Byli nierazłącznymi przyja- 
cińlmt: razem do kościoła, razem 


do karczmy, razem na odpust, ra- 
šm na jarmark. 

Sielanka ta trwała aż do chwili 
przeprowadzenia komazacji, kie- 
dy to grunta obu przyjaciół zna- 
laziy się w bezpośrednim sqsiedz- 
mie, 

Wówczhńa się zaczęły codzienne 
rozmowy: 

— Wasze iwinioki kartofliska 


mi wczoraj calkiem skapaiy. U- 
ważajcie, kumie Macieju. 
— A wasa lasciata dzień w 


dżień w szkotłę mi wchodzi, a ja 
nic nie gadam. 

— A czemu to wasza Magda 
chlopaka mega polnnem przez 
łeb adzieliła? 

— A bo hycel kamieniami ti- 
skał w pisklęta, co dopiero x jaj 
się wykluły, 

I tik dalej, i tak dalej i z pray- 
jaźni nici. 

Gdy uzyskamy wspólną grani- 
cę à Węgrami — po rdźnych ko- 
masdcjach — niewątpliwie nie 
uda nam się przeprowadzić tak 
idenlnej granicy, byśmy mogli 
sobia powiedzieć: tu kończą się 
Polacy i zaczynają się Węgrzy. 
leca niewątpliwie my będziemy 
mieli pewną mniejszość węgier- 
ską a Węgry pewną mniejszość 
polską. 

No i zacznie się, jak zwykłe m 
sąsiadów, moja mniejszość, twoja 
mniejszość; maja szkoła, twoja 
sakoła; moje dziecko, twoje dzia. 
cko; moja dusza, twoja dusse 
(dziecka) i t. d. 

1 dwa bratanki zaczną spoglę 
dać na siebie spodełba i z ukosa 
i już nie będą do Chablis, lecz 
do szabli, a ja będę unikał Wẹ- 
grzyna, omijał Węgierkę i we 
gierki i nie wstępował do W ęgier- 
kiewicza i obrzydnie mi czardasz 
I gularz, Jokai i tokaj, 

I co komu z tego przyjdzie? 

ULTIMUS. 


ZAń%.A JOMIEŃ È 
Zawiadamiamy WW. PP. Odblor- 
ońw | Konsumentów, ża uruoho- 
miliamy nowy dział, gdzie produ- 
kowane są następująca artykuły! 


KAWA 


NAM IASTKA 


narodowej wymiany dzieci pod-| urządzili sąd nad dzieckiem. Za 


ZL 
czas feril leinich, cała kulturalna | „zbrodnię" tak straszliwą skaza- =. 


Europa przyklasnęła temu projek-| no dziewczynkę na głodawe racje 


CO 2-- SZOFER=--- PRYLIŃSKIEGO 5535-53 = 
RSZAWA nóg 
GSC | DOLEGLIWOŚĆ: ODCISKI, 
zgrubiałą skórę, brodawki usuwa bez bólu 
i bezpowrotnie znany od przeszło ćwierć 
wieku LU 
maż U NICUM 
UNICUM- KREM to doskonały | nieza- 
wodny środek przeciw poceniu nóg, rąk 
Młoda" i „stara” i 
oia i DO NABYCIA w APTEKACH 
Są w e ludzie zda „Stara koncepcja prawa G 1 DROGERIACH. 
e zdawałoby} Byli inni jak Hegel, którz: NAJWI ” 
R R ś a - | siebie, Sprzedawców miejscowych 1 wicieli rejonowych poszukujemy 
SĘ > prayane wodzili prawo z rozwoju Foei e moi REST zy EAD RWE PEG 
i VE KARY je czasu. Są |w myśl Zasady, że „ca jest rozu- | chunku, który można uzasadnić i ZS > 
włstnie milości polscy E | tą Iz szeczywistej, który nie podlega obaleniu i przed = 2 A =.. 
są N AE CY Byli jeszcze inni, którzy badali | stawili socjalizm jako nleodw?- 
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września i paździenika aE aaa [Prawne wepólne wszystkim nau-|biera odwagę sprzeciwu | która A pa x 
raki ldek Ae RA Kari Tenaya stworzyli ogól |wszelklej nadzlei przypina skrzy- Skandal w wymianie dzieci pomiędzy 
R Ę 5 a k Dee dia... Ale socjalista przyjmuje do- 
me GE ka SE RE wielka indywidualność w | ktrynę socjalisyczną w rzeczyw Szwecją a Niemcami 
Ioa AE JA RR GE ae ECU prawa Ihering, | stości nie dlatego, że wie, iż ona] Gdy w pierwszych latach powo, dowskim sklepie. Dowiedzieli się 
E o E y w dziełach swoich („Duch | niechybnie zrealizować się musi, |jennych padła inicjatywa między-|o tym przybrani rodzice ieryjni | — 
rych elementów młodej prawa rzymskiego", „Cel w pra- | lecz dlatego, że odczuwa, iż obec- c 
rawniczej. Tam RE generaci |wie", „Walka o prawo") stwier- |ny ustrój społeczny jest niesprawie 
SA się bujnie nadal, S sa E »w walce winieneś zdo-|dliwy, że jsst ustrojem eksploata- 
„mlodych“ ze „starymi“, rozwija Pe mamme cji ł ucisku, a jednocześnie uzna- | towi. Dzieci poznawały obce kra- | żywnościowe aż do końca jej po- 
sig „nowe“, „samoistne“ prawo... | wa a T e e filozof pra-|je ustrój socjalistyczny jako po je, obce języki, obyczaje i wyzby-| bytu w „gościnnym domu“, Dziec 
LEGE RICE CNIE IGE lamm kr, tóry powiązał na- | stułat sprawiedliwości". wały się szowinizmu, o lle go wy- | ku tylka rano | wleczór wydziela- 
wat | „Współczesnej Myśli Praw zo) SG. Eata Gaj ma GEE ADR A a niosły z domu. Rodzice, udzielają- | no kromkę niemleckiego wojenne- 
tczej" rozlega si i : nister spra-| x z i Rios oh 
u Cały pE RU OR h Byt merecia jeszcze nale- | wediiwaści Rzeszy Niemieckiej | A DR RT) pa CJE a S Ł [0) D [0) W A 
młodym prawniczym świecie tyl RET Anoz i ka Eon dodaje |'szcze słowa znamienne, byt u siebie, gdyż spodziewali się, | ni. 
> A i, ry łączył istotę; które winny być wypisane złotymi kj sechu| Dzi 
EE pawa WT w, Sferze |prawa z psychologią, etyką no-l głoskami w umyśle i sercu każde. |26 c jj oi karani oś eko zEdy C Y K 0 R I A 
Z iej i nyc! zi wakac! 5 a 
litycznej, jaka toczy się w me AE R „Prawo z istoty swej ma rosz- amia, p rankin w| Dzlewczynce udało się jednak, W Y B (0) R o W A 
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prawną nadać stosunkom społecz! wą opartą na małerialiźmie dzie- wiedliwość zaś wymaga powszech | statnich feri posyłała około 500— | rodziców i zawiadomić ich o swej wytwarzane z plerwszorządnych 
nym w Polsce: czy taką, która | jowym, Dla nas każdorazowa str: ności prawa i równości przed pra | gqq dzieci do Niemicc i tyleż dzie- | ciężkiej sytuacji. Rodzice uprostii |'urawców, mechanicznie, w Ideal- 
wsparła o siłę autorylem i hie-|ktura gospodarcza społeczeństwa | 0. ci niemieckich przyjmowała u słe-! telegralicznie pewnego obywaiela |*yeh warunkaah higlanicznych, 
rachil rozwinie i umocni w na- [tworzy podstawę realną, która „Wszystko, co wspólnym wys*- | pje i szwedzkiego, by zaopiekował się |Wymlenlana produkty nahywań 
szym kraju faszyzm, czy też taką, |thimaczy całą nadbudowę urzą. |% EM kuliuralnych narodów usta-| Ale zdarzył się wypadek, który | ich dzieckiem, a gdy ten w towa. |można wo wszystkich aklenach 
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rozwinie | umocni w naszym kra- |; przekształca czynniki gospodar - | 2 administracją, prawo obywatela | z Gzicielskie 1 odbił się głośnym | kę oblożnle chorą z 40-stopniową Haberbusch i Schele 5 A 
lu ludowładziwo. Jest to raczej | cze, które wyłoniły to prawo I tak do właściwego i niezależnego St- | schem w calej prasie bez różnicy | gorączką. $ $ 
wierne, spóźnione echo tej walki | odbywa się ciągłe wzajemne od- a karanie R CZYDY ściśle zabarwienia politycznego. Dziewczynkę umieszczano w Warszawa, Ceglana 6. 
e lae Wo nie Wol- |działywanie między: gospodarczą aan w ustawie bez możnoś | Chodzi mianowicie o 14-letnią | prywatnej lecznicy, a po wyzdro- 
gra jeszcze „lecz to echo gra- | podstawą a prawną nadbudową. e przepi- | szwedzką dziewczynkę, która 0-|wleniu odwieziono Ją do Szwecji. 
s Profesor unlwersytetu w Hei- EH ZY podo nye + aa {mal życiem nie przypłaciła pobytu| Gdy prasa szwedzka wywlokia 
; ; i | ż vątpliwości na- i s 
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Wa dych (EEE CZż © ck PEE e. w Ka szacunek dla praw nabytych — tn | "om dostarczano wszelkich możł! zgłaszać rodzice innych dzieci, o” [Tan znak aoc 
r e Es i - E ETa P 3 5 BR ei ezędn 
dzielają porad prawnych jako ad- CAAF Pate e wszystko są to jedynie gwarancje | Wych rozrywek i dobrze je odży- | powiadając różne mniej lub wię Qina 
wokaci, wnłoskują pozbawienie lma sposób [i SĘ trwałości i wytrzymałości dwóch | wiano, a tyle w Niemczech dziej cej drastyczne przygody swolch 
a 2 |ten sposób filozofii prawa samo |.. b Ą RE 
wolności obywatela jako prokura | dzielność w obręble nauk filarów, na których spoczywa |Clom przede wszystkim wpałano | dzieci. 
torzy „rozstrzygają o tej wolnoś- | nych TR SRE PRE A sprawiedłiwo po-|zasady narodowo-„sacjalistyczne".| Zdaje się, że póki trwać będzie Czy usłyszymy 
EMO ROT ae (O 0Z nych. 7 l 3 wszechności prawa ł równości|l ata zdarzyła się, że dziecko przy | obecny system w Niemczech, ża. = d P | k zt 
dzłowie. RA mE pause cy pg przed prawem. byle z pra-aryjsklej północy ku- | den kulturalny kraj nie będzie wy- „Gwiaz e PO SKi 
e i a iło sobie kilka droblazgów -| syłał dzieci swoich do Niemiec. ibliż i 
7 Manifestu Komunistycznego na WAMYCY KARNIOL ei O. ZEDRE SCENA wiat aed oleh do Nimi A ER gam m 
Nie łatwa jest áli praw |tym właśnie polega, że jego auto å Epe s 
niczej. O miina rzy w przeciwieństwie do SZ) DO SZKOŁY W OBUWIU p jeać Raka tej GE 
Od czasów starożytnych pa|poprzedników utopistów nle oparli i ea e dr 
czasy dzisiejsze snuje się myśl o |socjalizmu na niepewnym gruncie m a payen oe SEA Pok 
prawle naturalnym. Jest to myśl|życzeń i nadziej, na uczuciach ło 12 odzie 
piękna, że w sercu każdego pro- |dobrotliwych i humanitarnych „ate CHŁODNA 40 e) | EE ZĄB — Ghm 9 
stego człowieka zapisane jest to, | pozbawionych mocy, ani też na se SAEK AS hędzie MT 
co jest słuszne. To zaś co słuszne |ideologiach metafizycznych. Prze p radiowej z ziemią i 
mom | 23 TANIO NA SPŁAGY|sow pronon z podnih- 
a a i RE nie SRA PLACE budowlane. Osiedle. BLIZNE. Ziemla ogrodowa, sucha, Szota przez teren. | nej wysokości mogą być słyszane 
CAD SDE AA y p Tramwaj „B* blisko. Autobusy na miejsce. Na przedłudznin ulicy Górczewskiej. | przez radiosłuchaczy w promieniu 
nien stać w sprzeczności z tym Powierzchnia 2000—3000 łokci kw. Winadmość na miejscu Blizne. Pawłowicy |do 500 klm. 
wyrytym głęboko w ludzkim ser- nd 12 do 4 codziennie oraz od $du h WILCZA 23 m. 3 prócz świąt. 
œ prawem słusznym, naturalnym. = 
Byl tacy, którzy na rozwój pra MYDE Łiśo DO EGZ E M Ę 
k f r] 
wa patrzyli wyłącznie Tei BALA mę z ZĘ BÓW dszaje, krosty. pryszcze, zmarszczki, |Doratorium Magutra Urabowakiega, 
nik organicznega rozwoju pań- EES plamy, piem. oparzenia, odparzema, | Warszawa, Aleja 3.go Maja 4, Te- 
stwa i cała ich fllozofia prawa z szarstkrść, czerwonoėč, awędzerue | lefon 2-16.72. Ządac. Apteki, Dro- 
ie hist $ |skóry, usuwn pezwzględnie działa | «rue, reriumerie, iub bezpośrednia 
pi ARE LEKU BU O NIEZRÓWNANY SMAKU jący wszechstronnie „Kiem regene- | za E E złotych 3.50. 


racyjny”. Tuba złoty 150. 3.00. La- 


| Rej 
— Nie ormniał przypadkiem, co zamierza ro- — Nie ma? i 
P. G WODEHOUSE Bie" |= 
|| STA RYM DWORZE — Nie. Ale nie możesz się lego spodziewać, — Jakieś niedbalstwo — rzekł Józio. — No więc. 
b prawda? Ręczę jednak, że ta lasica coś knuje. Pa- | wiele razy, gdy torował pan sobie drogę przez to, ca 
64 Z angielskiego przełożyła wiedziałam mu, że młody Vanringham siedzi pod ce. | w Afryce zastępuje dżunglę, musiał pan słyszeć po- 
B. KOPELOÓWNA drem z książką i że nie ruszy się siamiąd ale to go | za sceną chrapliwy oddech — i uświadamiał pan 


s eig, jakoś nie wzruszyło. Uśmiechnął się tylko i powie. | sobie, że wślad za panem kroczy miejscowy tygrys. 

— O nie. Mam wrażenia, że teraz już jest wszystko | dział coś o wiedzy. No, ale myślę, że wszystko bę- | I pewny jestem. że najgorsza w tym musiala być nie- 
w porządku. Zwróciłem mu uwagę, jakie to wywar- | dzie dobrze — zakończyła lady Abbott pogodnie. -.. | pewność, — uczucie, że nie może pan przewidzieć 
łoby wrażenie na naszej wspólnej macosze, śdyby Jedno tylko mamy do zrobienia, to znaczy — czuwać, | kiedy ta bestia chwyci pana z tyłu za kołnierz. Tak 
stanął przed sądem, oskarżony a Hutu GE Wypowiedziawszy te słowa otuchy, udała się | 5370 jest z tym Bulpittem. Jaki — pytamy sami 
nicy małżeństwa. aż wtedy w PWR w dalszą drogę, pragnąc jak najprędzej znaleźć się siebie — będzie jego następny krok? 
nej 2 EET RE zę: m Sionee i Braniest anal do iir: = ać to odpowiedź? P. tu, ż 
ślał już trzeźwo i gotów był postępować rozsąd- Sk ZSEE Dee RECRCETBACZZO | ae = Moa SW jak 5 AR lady Ab 
nie. Nie potrzebuje się pan obawiać, że Tuhby zro DE a m nyot Sowy Fog, BR a> aa IE posie Ez Sh Józio — 
EŃ nej szkoły myśli, nie był zbytnia zbudowany jej 


wych, akarg s4- 
dowych,  pedań 
do wladz 1 urzę- 
dów. Sprawy eg- 
zakucyjne,  ma- 
jatkowe, ekami- 
ayjne, rolne, bm- 
dowlane,  apad 


j me ć F byłoby wszystko, gdyby Peake nie odstąpił mu kowe, wekslowe, 

Ę dywaniami, ) , 
Sir Buckstone odetchnął głęboka. AREA = 5. a tego statku kredytowe, wojskowa, małżeńskie. 
— Panie Józiu — zaczął głosem drżącym od i} x eeii Sir Buckstone wstrząsnął się. Wzory umów  dzierżawnych, ofert, 


depresji. I — j iedzi. iowi z Ł p. 2) NOWY SEL 
wdzięczności. — O, jak się masz, moja droga. ao Aa Beh — Panie Józiu, — rzekł — im więcej o tym m ZEE ZZEILACH) Wzo 

Lady Abbott, kulejąc trochę, co nie wydałoby się a Si: lipne dano ai aa aa ślę, tym większej nabieram pewności, że miał pan |7y stów prywatnych, ofert, podań 

F a ę 5 lady Abbot — najgorsza w całej tej przeklętej hi- c, 3 A EE Pitt p 31 DZIEŁO LEKARSKIE, 
dziwna u nikogo, biorącego udział w zawodach ma- aia eE (RA r rację, mówiąc o udziale Peake'a w całej tej histoni. | Wielki zbiór recept i przepisów na 
rałońskich, dotarła do celu wędrówki. pes Ea GRADE x GE Ró? STIA; VEENA: — Dowody wskazują na to. roaren aang deat NEED TA- 
— Byłaś na spacerze, Toots? 2 szyć dio moglo sajgoraze. — Nie ma wątpliwości. Co sprowadziła tego czło- | SY. Setii cennych przepieów. B) Dr. 


z Poszlam zobaczyć się z Samem, : ` aee pora owa po ramieniu. | wieka? Przyjechał, aby utorować drogę Bulpittowi Ea WEŁEŻ Nazi: 
'warz sir Buckatone'a. która rozjaśniła się na wi- pan me poddaje się rozpaczy, panie | Poco wynajął statek? Najwidoczniej po to, aby za |1838 z ilustracjami. Cały komplet 
dok żony, pokryła się znowu mrokiem. Buck. Ale rozumiem dobrze, o co panu chodzi. Jest pewnić Bulpittowi bazę operacyjną. Nie ma innega | tylko zł. 3.5. Piaci się przy odbio- 
— Rozmawiałem o nim właśnie z Józiem. Cóż | to najbardziej męczące dla systemu nerwowego. | wytłumaczenia. Czy normalni, niewinni ludzie wy- | waron. Te. 84. Waddziwa, gl. Ma. 
ci powiedział twój brat? Przypominają się panu pewno żywo Stare Czasy. | najmują statki na mieszkanie? Rozumie się, że me |riańska 11—1. 
— Powiedział, że jest podobny do północno-za- kiedy był pan wiełkim myśliwym. Wiele razy — nie- | Na cóż komu, da diabła, potrzebny jest statek mie- 
chodniaj policji konnej. wątpliwie — gdy torował pan sobie drogę przez skalny? „Mignonette" była balastem na rynku ad C à E 
— Tak powiedział, co? dżunglę afrykańską... chwili, gdy została wybudowana. zytajcie 


— Tak, | że robota musi 146. — W Afryce nie ma dżimgli (D. e. n). prase socjalistyczną! 
a 
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Jak to będzie w przyszłej wojnie 


Linia, której wróg nie przekroczy 


Linia Maginota -- arcydzieło skutecznej obrony 


wach, dzięki czemu napastnik | część linii zostala zdobyta, ta 


Granice państw europejskich 
majeżyły się obronnymi liniami, 
mającymi bronić przed inwa- 
zją nieprzyjaciela, Pierwowzo- 
zem tych linij, niedoścignionym 
da tej chwili, jest irancnska li- 
nia Maginota, tak zwana od 
zmarłego ministra wojny, który 
był jej inicjatorem. 

inia ta zaczyna się koła 
Dunkierki i ciągnie się do gra- 
nicy szwajcarskiej w pobliżu 
Genewy. Wznosi się na wzgó- 
rza i wyniosłoci i opada w do- 
liny. Dla turysty, nie wiedzące- 
ġo gdzie się ana znajduje, jest 
niema] ie niewidoczna, dopiero 
po bliższym przypalrzeniu się 
można zauważyć okrągiy szczyt 
wieżyczki, w której mieści się 
gniazdo karabinów maszyno- 
wych, lub wejście da fortu. We 
diug zdania TERE znawców 
LINII TEJ NIE DA SIĘ SFOR- 
SOWAĆ NAWET KOSZTEM 

NAJWIĘKSZYCH OFIAR. 
Nikt żywy nie przekroczy linii 
piekielnego ognia, który wybu- 
<hnie za najmniejszym alar- 
zcm. Długie rzędy periskopów 
aścją i śledzą, co się przed li. 
nią dzieje. Na dany sygnał nie 
widoczna linia zasypuje wroga 
SETKAMI TYSIĘCY ŚMIER 
ECH POCISKÓW. 

czasie pokojowym załoga 
linij składa się ze i 

STU TYSIĘCY LUDZL 
Wzdłuż linii rozmieszczonych 


jest 
14 TYS. POZYCYJ Z DZIA- 


Dowódcy tych pozycyj znajdu- 
ją się w podziemiu w zupełnie 
bezpiecznych schronach. Na- 
wet 3 ciężkie pociski wybucha 
jące jeden po drugim nad schro 
nem nie zdołają przebić jego 


powaly. 
GAZ KOWNIEŻ TAM SIĘ NIE 
PRZEDOSTANIE. 
Ciśnienie powietrza bowiem € 
środku jest większa od ciśnie- 
nia na zewnątrz. Dlatego zało- 
ga jest zupełnie bezpieczna i 


| OWA 
Na ćwiczeniach 
przeciwiotn czo-gazowyth 


może się obejść bez uciążli- 
wych masek gazowych. 

Połączenia telefoniczne, ka- 
ble elektryczne itd. znajdują się 
15 stóp pod powierzchnią zie- 
mi „a komunikacja zabezpiecza 
na jest ponadto liniami rezer- 
wowymi, tak że funkcjonowa- 
nie ich jest 

KOMPLETNIE ZABEZPIE- 

CZONE. 

Niema również otworów na ka- 
rabiny maszynowe, gdyż wie- 
życzki, w których się znajdują. 
są szczelnie zamknię'e, a zało- 
ga kieruje nimi antomatycznie, 
jak to się dzieje na statkach 
wojennych. Ogniem kierują cli- 
cerowie w hermztycznie zam- 
kniętych izbach, w  bezpiecz- 
nych schronach, z których przy 
pomocy periskopów obserwują 
okolice. Przy pomocy sygnałów 
porozumiewają się z załogą. 

Wielopiętrowe mrowisko, za 
opatrzone w ogremną ilość 


wind, ma doskonałe łastałacja | 


wentylacyjne, tak, że 


POWIETRZE W TYCH POD. | 


ZIEMIACH JEST ZAWSZE 
ŚWIEŻE. 


nie 


kc ą j zj derneka 
Działa í karabiny maszyno Tas pln cz p | tach e izolooja: 


we są chłodzone automatycz- 


cznie. Armaty i karabiny mogą | wszelkim 
strzelać we wszystkich kierun-przwdopodobieństwn 


przewidywaniom 
jakaś 


Atak samolotów bombowych 


może zdobyć wyłaniają-|na mocy urządzeń przypomina 


jących te, które stosuje się na 


ij nao by ją od części sąsiednich i 


WYSADZONO W POWIE- 
TRZE WRAZ Z WROGIEM, 
który dostał się do jej wnętrza. 

W siedmiu podziemnych pię 
trach, urządzonych celowo i wy 
godnie, żyją żołnierze, którzy 
mają tam łóżka, żywność, ra- 
dio i wszechobecny telefon. 
Strzelcy przy pomocy sprężyn 
kierują karabinami zdala i me 
znajdują się sami w wieżycz- 
kach, 

Szerokość linii Maginota wy 
nosi 30 mil angielsk'ch. Na tym 
również polega jej siła. Forty 
i twierdze znajdnjące się z ty- 
łu, połączone są tunelami z po- 
zycjami frontowymi. 

Podziemna kolej wzdłuż (inil 
umożliwia transport ludzi 1 do- 
wóz amunicji. Każdy lort 4% 
opatrzony jest w instalacje sa 
pewniające mn dopływ ciepłej 


Howa straszliwa broń przyszłej wojny 


Wolna bakteriologiczna 


grozi obecnie ludzkości 


Prasa zagranicą w licznych 
Brtykulach opistgw skutki i prze- 
bieg przysziej wojny, w' której do- 
minować będzie broń chemiczna, 
Obrona przed gazami została już 
ujęta w pewną systematykę, Opra- 
cowano szereg skutecznych sposo- 
bów, mających na celu zmniejsze- 
nie liczby ofiar wojny gazowej. 
Obrony uczy się cale Epoleczeńst- 
wo. Niewątpliwie mogą być jesz- 
cze w przysziości przykre niespa- 
dzianki pod postacią nieznanych 
dziś gazów, ale na to będzie stę 
przygotowanym. Jest jednak inne 
niebezpieczeństwo, niebezpieczeń- 
stwo, kryjące się poza trującym? 
oparami gazów bojowych wojna 
hakteriolog:czna, 


Wydawałohy się, że nawet naj 
bardziej sktócona ludzkość n'e po- 
waży slę ma taki krok, a jednak de- 
terminacja, widmo ktęski i upoko- 
rzenia į taką broń może podsunąć, 
tak, jak to zresztą uczyniły państ. 
wa centralne, po raz pierwszy Wo. 
Sując chlor, aby przeważyć szalę 
zwycięstwa na swoją stronę. 


Broń bakter:ologiczna, jak każ- 
dy nowy sposób walki, jest nieo- 
kreślona w Skutkach, Cziowiek 
Inb zwierzę od chwili zarażenia do 
cam  skonstatowania choroby 
pratos się z miej: a na miejsce, 
syka sę z ludźmi zdrowymi i, nie 
wiedząc o swym stanie zdrowot- 
nym, staje się mimowolnym spraw 


Rewia czołgów francuskich 


- m—— 


W WOJNIE BAKTERIOLGGICZNEJ NAJWIĘKSZĄ ROLĘ ODEGRA 
LOTNICTWO. 


33 rozszerzania się choroby zaka- 
źnej. Nawet już po wyzdrowieniu 
człowiek ten jest jeszcze przez pe- 
wien czas nosicielem zarazków. 
Bakterie niektórych chorób są 
szczególnie niebezpieczne ze wzglę 
du na swoją stosunkowo dużą od- 
porność na temperaturę, wilgoć 
lub słońce. Bakterie tych wlaśnie 
chorób nadają się przede wszyst- 
kim do użycia w wojnie. 
Rozprzestrzeniane sę chorób 
zakaźnych podczas wojny jest w 
ogóle łatwe. Duże skupienia ludzi 


na siosunkowó niewielkich prze- 
strzeniach w miastach oraz w po- 
lu tworzą bardzo podatne do roz- 
przestrzeniania się epidemii wa- 
runki. Oprócz lotnictwa, które przy 
pomocy specjalnych bomb będzie 


chorowań w niektórych armiach w 
czasach obecnych. Jeszcze nie t44 
dawno w armii angielskiej szerzy* 
ły się masowo zachorowania sa 
grypę. w Chinach coraz częściej 
występują wypadki dżumy wśród 
addzialów walczących, a Indie na- 
wledziła cholera. Dziwnym zbie- 
giem okoficzności, epidemie zja- 
wiają się w najbardziej nieodpa 
wiednim czasie, kiedy pewne pasu- 
nięcia polityczne lub istniejąca sy- 
tuacja wymagają szczególnej czuj 
ności i dobrej postawy armii oraz 
calego naradu. 


Wypadki te, chociaż na pierw- 
szy rzut oka mają pozór przypad. 
kowości, jednak przy bliższej ana- 
Hzie warunków, w jakich powsta- 
ły. wskazują raczej na przemyśla- 
ną akcję, mającą na celu złamanie 
psychiczne i fizyczne, a przynaj- 
mniej zmniejszenie odporności nie- 
których narodów. 


Współczesna nauka | medycyna 
posiadają jednak w swym skarh- 
cu dość śradków zapobiegawczych, 
aby epidemie chorób zakaźnych 
zwalczyć i skutecznie tępić mikro- 
by. Tak że w rezuliacie osłatecz- 
nym eiektem dywersji bakterlolo- 
glcznej mogą być tylko w kra- 
jach nie egzotycznych przejściowe 
kiopoty ; skoncentrowanie na jakiś 
czas wysitków ku zwalczaniu ta- 
kiej lub innej epidemli, Epidemia 
zresztą, którejby się nie udała fa- 
two zwalczyć, nie zatrzymataby stę 
przed gran'cami kraju napadnięte- 
go, zagroziłahy w równym może 
stopniu i napastnikom. 


i zimnej 1 centralne ogrze 
wanie. W uóęrymich magazy 
nach znajdują się 

WIELKIE ZAPASY Ż7W- 

NOŚCI. 
Zapewnione są również pomie- 
szczenia dla okolicznej ludnos- 
ści na wypadek ewakuacji. Na 
pierwszy rzut oka nie można 
odróżnić normalnego wzgórza: 
od wzgórza wydrążonego, pod, 
którym mieszczą się baraki, 
stanowiące pomieszczenie dla 
10.000 ludzi, 

W chwili niebezpieczeństwa 
strażnicy, czuwający przy tele- 
skopach, dają sygnał a działa i 
karabiny poczynają 

AUTOMATYCZNIE DZIA- 


ŁAĆ. 
W «4% bardzo pomysłowy 
xaberpieczeao linię Maginoia 


przed atakami tanków. Czyha- 
ją na nie tzw. „szparagi” czyli 
żelazne os'rza, ukryte w ziemi. 
Dalsze rzędy „szparagów" za- 
opatrzone są w środki wybu- 
chowe, które zdolne są wysa- 
dzić tank w powietrze. 

Linia Maginota jest komplet-, 


fe 
IZOLOWANA OD OTOCZE- 


NIA, 
nawet błysku światła nie wi- 
dać z zewnątrz. Pięć pięter 
pod ziemią znajdują się szpita- 
le dla rannych, a o kilka mil, 
od przednich pozycyj, w bia- 
rach, do których żaden odgłos 
z zewnątrz nie dochodzi, pra- 
cują sztaby, Tak wygląda iran- 
cuska linia Maginota, o której 
się mówi powszechnie. że 
NIKT NIE ZDOŁA JEJ PRZE 
KROCZYĆ. 

Jest ona gwarancją bezpieczeń 
stwa Francji i dowodem, ża 
Francja nie pożąda zdobyczy, 
ale cznwa bacznie nad wom 
bezpieczeństwem. Pewi 
ny pisarz wojskowy 
się, że stworzenie takiej 
dającej się zdobyć linii podwa- 
ża myśl a wojnie, której moto- 
tem jest chęć zdobycia nowych 
obszarów, co w tym wypadku 
nie da się urzeczywistnić. 


EEEE OB 
Nowoczesny krążownik 
ang.elski 


mogla zarażać obszary, leżące na- | RENSON WNN 


wet daleko poza strefą oddziałów 
walczących, niewątpliwie dużo zle- 
go uczynić możę dywersja, sięga- 
jąca w dalsze zakątki kraju. 

Na tle rozważań o wojnie hak. 
teriologicznej specjalnego posma 
ku nabierają fakty masowych Ia 


a A OJ 


14 miliardów dolarów 
wydaje sie rocznie na zbrojenia 


W „New York Times“ ukazał | jennego, Okazje się z niego, 4% 


się ciekawy artykuł na tema: ko- 
sztów, jakie świat ponosi na u- 
trzymanie swego pogotowia wo- 


rocznie świąt wydaje na zbrojenia 


14 miliardów dolarów. 


Piechota w 


rynszłunku bojowym 


str. 9 


Wiadomości z całej Polski 


KONDUKTOR ZOINĄŁ, 
RATUJĄC PASAŻERA, 


W poclągu osobowym Lwów — 
Sambor pełnił stużbę konduktor 
Fr. Skaczylo, zam. w Samborze. 
Na podsamborskim przystanku ka 
lejowym Koniuszki Siemianowskie 
wysladł an na chwilę 1 w momen- 
cie ruszenia pociągu wskoczył na 
stopień wagonu. W tej samej chwi 
li natknął się na jakąś kobietę, za- 
mierzającą wyskoczyć z wagonu 
na peron. Ponieważ pociąg znaj- 
wał się już w pelnym biegu, kon- 
duktor powstrzymali kobietę od 
karkołomnego skoku. Został jed- 
nak przez nią gwałtownie ode- 
gchnięty i, straciwszy równowagę, 
runął ze stopnia wprost pod koła 
pędzącego pociągu. Pociąg na- 
tychmiast zatrzymano, ale z pad 
kół wyciągnięto już tylko okropnie 
zmasakrowane zwłoki nieszczęśli- 
wego kolejarza. 

Identyczneści sprawczyn! strasz 
nego wypadku dotychczas nie usta 
tono. 


B. URZĘDNIK — OSZUST. 


Przed Sądem Grodzkim we Lwa 
wie stanął b. urzędnik sądowy 
Wawszków, pod zarzutem dokona- 
nia szeregu oszustw. Wawszków 
oblecał kilku osobom wyrobienie 
rozmaltych posad, pobierając róż- 
ne sumy na koszty rzekomej inter- 
wencji. Oszust skazany zosta! na 


8 mleslęcy więzienia i 5 lat utraty 
praw obywatelskich. 


tą przyczyną pówtiowanla róż 
«ych charób, adkiarają apalyl. 
twarzą alą przamianą materil 
Nalet dhać a normalna tun. 
kejanawania tolqdka I kiszek 
przes regularne wypróźnienie. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dia ŁAUERA 
aloje się przy obnirukeją 
nermują trawienia, czyszeza la. 
jadnia | bezbolesnia, przeciwa 
Sziatają tworzeniu sią luszczu, 
wydalają substancja gnilne, 
le wywolują przyzwycznienia. 
fo1awana sa równiaż skutecz. 
ala œ cierpieniach wai:oky, 
aerek I pęcharsa, kamicy 
tóleiowej, raumalyźmie, orras 
tyżmie, hemoroldach | atylażci. 


ZIOŁA Z GÓRHARCU 
Pra LAUERA ~ ~ 


ATEFA aojcit 


WYROK NA OSZUSTA. 


W Gdyni odbyła się rozprawa 
sądowa, na której stanął w charak 
terze oskarżonego oryginalny prze 
stępca. Jest nim Bronisław Wia- 
derski, który przez 18 [at podowa? 
się za swego brata Lucjana, zmar- 
lego w 1920 r. Przez ten czas do- 
konat on wielu oszustw, oraz kra- 
dzieży i był karany przez sądy 
12 razy. 

Obecnie stanął przed sądem za 
kradzież mieszkaniową w Gdań- 
sku. Podał się on za Wasyla Pro- 
kopa, Ukraińca. W czasie razpra- 


way — weż W | 
Odsłonięcie sztandaru 


W niedzielę, dnia 25 wrzełnia 
b. ra o gadz. 2-ej po południu od- 
będzie się w Sali Gementowni 
„WIEK“ w Ograńzieńcn 

UROCZYSTE ODSŁONIĘCIE 

SZTANDARU 
Centr. Zw. Rob. Przemysłu Che. 
mieznego Oddziału Ogrodzieniec. 


wy sąd ze zdumieniem stwierdził, 
że rzekomy Prokop nie umie ani 
słowa po ukralńsku. Oskarżony do 
czasu ogłoszenia wyroku udawa* 
umysłowo chorego, zeznając, że nic 
nie pamięta i nie rozumie, gdyż 
jest dziedzicznie obciążony. Gdy 
jednak sąd oglosił wyrok, skazu- 
jący go na 10 miesięcy więzienia 
za kradzież I podszywanie się pad 
imię zmarłego brata, Wiaderski 
odzyskał pamięć i zaczął się awan 
furować. 


SKAZANY NA MOCY USTAWY 
O OCHRONIE IMIENIA 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 


Wydział karny Sądu Okręgowe- 
go na szsji wyjazdowej w Teze- 
wie rozpatrywa* sprawę rolnika 
Jana Salomona. zamieszkałego w 
Zdunach, pow. starogardzki, który 
dopuścił się publicznej zniewagi 
pamięci Marszałka Piłsudskiego. 
Sąd skazał Salomona na 6 miesię- 
cy bezwzględnego więzienia. 


KRÓTKOWIDZTWO 


Gałka oczna jest za długa w ato 
sunku do ziołności kurczenia sie so- 
czewki, obraz wypada więs przed 
mlatkówką... Jest nieostry,. szczegól- 
nle] dalszych przedmiotów: numery 
tramwajów, zylwetki znajomych W 
Rinie 1 teatrze nie widać gry twarzy 
aktorów, więc nlewarta wyrzucać 
pieniędzy na bilety i jeszcze dener- 
wawać alę. a często t sąsiadów głoś. 
nym czytaniem napisów. Niedhalst- 
wa a własny Wzrok zdradza charak- 


terystyczne i brzydkia czytanie przy 
nosie 1 mrużenie oczu. Korypuje mię 
łatwo 1 zupełnie okularami wypukły- 
mi ad 9.75 2), z przewagą wewnętrz 
nej wklęsłej powierzchni szkieł. 

| W wieku szkolnym najczęstsza 
przeszkoda w posiępach, do usunię- 
ca na zawsze. Znika bojaźliwość i 
nieśmiałość — warta żyć. Dobiera- 
nie I broszura darmo do 1.X Insty- 
tut ;Filtorex de Paris Kredytowa 9. 


Na_Górnvm_Ślasku 
Lewą reka kradli pieniądze 


Z... funduszów publicznych 


Na ławie oskarżonych Sądu A- 
pełacyjnego w Kalowicach zasie- 
dli 36-letni Alfons żyłka z Radzion 
kowa (ul. Krzyżowa) i 29-letni Pa 
weł Nowak ze Świerklańca (ulica 
Tarnógórska 29). <a 

W pazdzierniku 1 Tigtopadzie *7. 
1935 oskarżeni zatrudnieni byli 
przez. Wydział Powiatowy w Tar- 
nowskich Górach przy budowie 
wodociągów w Rybnej I Opatowie 
Nowak był pomocnikiem  biura- 
wym, a Żylka dazorcą robotników 
—| prowadził kontrolę ludzi, z4- 
trudnionych przy budowie wada. 
ciągów. Żyłka i Nowak porozumie 
li się i zaczęli podrabiać listy wy- 
płat robatńików, wpisując fikcyj- 
ne nazwiska na listach płacy za 
nieprzepracowane przez nikogo 
dniówki. M. ih. żyłka wpisał na 
listę kontralną swego brata Mate 
symiliana, podając większą i- 
lość „przepracowanych“ przez nie 
go dniówek, a przy adbiorze bli- 


APARAT FOTOGRAFICZNY 
DOSTĘPNY DLA KAŻDEGO!!! 


Każdy może niewielkim, kosztem posiadać do- 


skonały popularny aparat fotograficzny 
Aparat ten 
precyzją wykonania, 


kord”, 


„Re 
odznaczający sią wysoką 
robiący zdjęcia o` ka- 


Żdej porze dnia 1 przy każdej pogodzie jest 

najlepszym przyjacielem na wycieczkach i 
spacerach. Wyniki fotografowania bardzo :lo. 
bre. Aparat fotogranczny „Rekord" jest łatwy 
w ohsłudze — to też każdy może nim bez 


apecjalnega przygotowania, odrazu 
zdjęć 6x4 lub 8 zdjęć 6x8, wysyłamy 


zrobić 16 
ja 


2 rolką flimuwą na 12 zdjęć | pouczeniem za 


zł. 835.na Hatowne 
Z przy odbiorze. 


bs Warszawa, Leszno 60 $. 


zamówienie. Płaci' się 
Adresuj: E. Jaaubiński 


LNHUESZ BIĘ USAMODZIELNIC? Ucz sig fachu! Zatwier, 


przez Min W. R.LQ P. Kuray zawodowa M. 
Warszawa, Rymarska 16 mó Telefon 
Przyjmują w dalszym ciągu zapisy na 


Kusżuwej, 


przyapieszune: Krawieczyznę, Krój i 


Geltsteln= 
normalna i 
Konfek- 


działy 
modelowanie, 


Gju dziecięcą. Modniaratwu, Dzial knpeiuszy dziec, Zdabnic- 
twa, a kwiaciargtwem, (iorseciarstw(, Fiywąwiczńictwo, Kon <" 
tekcję skórzaną, Piżamy 1 azlnfrokt; Kaldziarstwo,  Kami- 


zelczarstwo, Kanc. 


rei 


czynna cały dzień. 


1986 


Sienna 35 to gwaianc a taniego I dobrega 
Kupna. Ubiory męskie damskie: 


sko 150 zł .sam podpisał brata. 

Poza tym Żyłka I Nowak zmu- 
szali robotników do podpisywania 
fikcyjnych nazwisk na listach płac 
a pieniądze zatrzymywali dla sle- 
bie. Podpisywali też sami listy płac 
— lewą ręką. 

Za to przestępstwa odpowiada: 
li w_czerwcu b. r. przed Sądem O- 
kręgowym w Tarnowskich Górach 
gdzie Żyłka został skazany na łą- 
czną karę 1 roku I 3 miesięcy wię- 
zienia, a Nowak na 10 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem. Oprócz 
tego obaj zostali pozbawieni praw 
obywatelskich | honorowych na 
przeciąg lat 3. 

Obecnie Sąd Apelacyjny wyrok 
sądu płerwszej Instancji co do wi- 
ny zatwierdził, natomiast Nowako 
wi obniżył karę do pół roku wię- 
zienia, R Żylee do 8 miesięcy wię- 
zienia. 

Zasądzeni znani byli jako dzla- 
łacze „sanacyjni”. 


OBUWIE 


DAMSKI 
SZKOLA 


Tanio! 


Rozrywki 


Zadanie Nr. 66. 
Rebu kołowy 
nl. D. Markos, Brok. 


W stulecie poety demokraty. 
Nagroda: książka. 
Zadania Nr. 6. 
Z paniiej podanych wyrszów wyhrać 
pa.3 obok siebie stojące litery. Fa w 


<tuwieniu liter tych w podanym po 
rządku otrzymemy rozwiązanie. l. Ko- 
mal. 1. Kakao. 3. Zbyl 

Nagroda: książka. 

Rowwiązsnie zadania Nr, 68: News 
wojna grozi zagładą cywilizacji. Zada- 
nia Nr. 64: 1. Apliksnt adwokacki, 2. 


UBIORY 


Gotowe I na zamówienia. Warunki najdogodnie'sze. 


HESKI 
DŁ EUNN. 


Skarpetki CENTROGUM Pończaszki 


Plac Żalnznal Bramy 11, talafon 534-29 


130 Onanas 
Í anyizm PI 


Kącik radiowy 


DZIA, 5 wrszśnia — NIEDZIELA 

9.15 Transmisja z Częstochowy u- 
roczyatości Zlotu Katolickiego Związ 
ku Młodzieży Męskiej. 


18.00 „Książki mojego dzieciń. 
stwa” — Maria Dąbrowska. 

16.15 „Brytan Bryś" — komedia 
Aleksandra Fredry. 

17.05 Koncert. 

20.00 Recital fortepianowy Igna- 
cego Paderewskiego. 

2105 „Ta - joj". 

2140 Transmisja fragm. między- 


Radio warszawskie 


NIEDZIELA, 25 września 


WARSZAWA I: 7.15 Pieśń. 7.20 
Ork. Wileńska. 8.00 Dziennik. 8.15 
Aud. dla wsi..9.15 Tranam. z Częsta 
chowy. 11.45 Przegląd kulturalny. 
12.00 Hejnał, 12.03 Poranek sym- 
toniczny pod dyr. K. Hardulaka. 
18.00 „Kalążki mojega dzieciństwa— 
szkic literacki Marii Dąbrowskiej. 
15.15 Muz. obiadowa (x Poznania). 
15.00 Audycja dla wal. 18.15 Kame- 
dia Fredry: „Brytan Bryś". 17.05 
Kancert rozrywkowy. 18.50 Transm. 
15-lecla L. G. P. P. 19.55 Eee. tortep. 
w  wyk.lgnacega Paderewskiego. 
Tranmm. x Lazauny. 20.45 Przagiąd 
polityczny 1 dziennik. 21.05 „Ta-jof". 
2140 Transm. meczu piłkarskiego 
Polska — Jugosławia. 22.30 Pioeen- 
xi J. Kay-Kuczyński i M. Fogg. 
28.10 Ost. dzien. 

WARSZAWA I: 15.05 Zespół Ry 
nasa. 1800 Felieton akt. 16.10 Soli- 
ści: Konrad Zelechowski — baryton, 
Sylwester Czomnowaki klarnet. 
1655 Program. 22.00 Muz, baleto- 
wa. 23.00 Muzyka lekka i tan. (pły- 
ty). 


PONIEDZIALEK 26 wrzaśnia 


WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6.20 
Muz. (płyty). 6.45 Gimnastyka, 7.00 
Dziennik. 7.15 Orkiestra rozrywka. 
wa iz Łodzi), 8.00 Aud. dla szkół 
11.00 „Kazia polem wrzaaiań" — ob- 
Tazek złuchowiskawy. 11.30 Mendels 
mohn (płyty). 12.00 Hejnat 12.03 
Aud. połudn. 16.15 „Gdzie bytem 'la- 
tem 1 ce widziałem”. 15.30 Skrzynka 
techniczna. 15.45 Wiad. gospod. 18.00 


Ork. Lwowska. 6.45 Samochodem 


przez afganistan — felieton. 17.00 
Zespół Englanda. 18.00 Pog. sporto- 
wa. 18.10 Z twórczości operowej Mo- 
zarte 1850 Aud. Legil Akademić. 
klej. 19.20 Pog. akt. 19.30 Koncert 
rozrywkowy z Katowic. 2045 Dzien. 
1 pog. 21.10 Ostatnie zprzęty pastew 
nych—pog. 21.10 „Starolwowakie we 
nele“, 2150 Wiad. sportowe. 22.00 
Rec. śplewaczy Jerzego Czaplickie- 
ga. 2230 Formy klszyczna w muz. 
nowaczesnej tpłyty). 23.00 Ost, dz, 


WARSZAWA II: 13.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę in- 
formnefi. 14.05 Program. 14.10 Soli- 
ści: Helena Azarewicz (śpiew) 1 Ta- 
deusz Lifen wiolonczela). 15.00 
Wiad. sportowa. 15.05 Zespół Ty- 
chowskiego. 17.00 Pog. akt. 17.10 
Brahma (płyty). 18.05 Muz. lekka 1 
łan. (płyty'. 22.00 „Literat w Miu- 
rze” 2215 Muzyka lekka í tan. (pły 
ty). 23.00 Kwartet P. R. 


RADIO—NOWOŚĆ 


Pateniowany ROZGŁUSNiK detek- 
torowy w akrzynce, 2-lelnia gwa 
rancja. Bez prądu, baterii, akumu- 
latora, wysyłamy po wpłaceniu na 
konta PKO %. 16.00. Holskia Zakia- 
dy „ATA“, Warszawa, Ogrodowa 23. 


SPORTOW 
GIMNASTYCZK, 


| 


umysłowe 


Pośrednik handlowy. Zsadznia Nr. 65: 
4 koty. 


Nagrody wylosowali: 1. Leonid Mar- | ny 


emk, wiek Borki, poezia Labomł 2. 
Ch. Kzaiman, Bełchatów, uł. Pabianicka 
19. 1. Zygmunt Kraaiński, Gdynia Or. 
ława, ml. Łowicka 11. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 
s DZIAŁU R. V. 


E. Ch. Bełekatów; rozwiązań nie mo- 
ina przeazłać jako druki. 

J. D. Łódź: do madsyłanych zadań 
należy dołączać pełne rozwiązanie. Cze. 
kamy na zadesłanie takowych. 

$ K. Warszawa: Część zadań pójdzie 

M P. Pilica: Nie wydrnkujemy. 


UWAGA: nagrody sy losowane. 

Rowwiąiania zadań a tago Neu nale 
Éy ardylė do dnia 29.1X. b. r ns æ 
dren neszaj warranwgkiej Heđakeji (Wa- 
cecha 7). 


STOAUJĄ Si 

axo ateuiujące ŻOŁĄDEK. 

RZY CIEODIENIACH WĄTROBY, A, 
UADMIEDNEJ OTYŁOŚCI. 
UŚMIEDZALĄCE FEMOROIDY 

1 ORIY SKŁONNOŚCIACH 1 
IODNTM 

PRZÓCZYSZCZAJĄCYM 


atna 14% man Ua uar 


Pra gotów PUE 


TON znany 
Glotnik pa 


wstęgową m 


OSZCZĘDNO: 


b CEA ó 


ken Nawi” 
luna. Filtry wstęgowe. 


Misszowaki zdsp 


Sny kuyczne. ie i do 
ios volod wona skola. Łotwa. 


YCIA PRĄDU 
toromikeloron 
zużywa 

la żarówka). 


Firn 
tyle co mo! 


wyrazistości. 


swel lebi T z szeroko- 


ŁOŚĆ doprowó- 
To kowartościowa 
znych rdzenlaci 
Ži czołowych lam 


NCZONE nawozowe 
Paika linii, posiadają 
Przejrzysta i do” 


e Trzeba posłuchać 
W, parównać, aby 
ocenić wysoką 


warłożć superów TELE 
sum |; 
Telałunken. kia b 


GHC ŻAAOWEŁ 


ZMIANA WERYFIKACJI W RU- 
KSERSKICH MISrRZOSTWACH | 
KLASY B 
Wydział sportowy Warez, OZB. 
postanowił zwerytikować rhecz bo- 
kserski o mistrz, kl. B Skra-lskra 
8:8, jako 1u:6 dla Skry, pomeważ 
Zych (iskra) nie był jeazcze dla klu 

bu potwierdzony. 


DRUŻYNA PIŁKARSKA WKS 
LEGIA ROZPADA SIĘ 

Zarząd WKS Legia  pobtanowił! 
zlikwidować drużynę piłkarską 1 u- 
trzymywąć nądal tylko, zespoł .woj- 
skowy. Większusć graczy Legii prze 
nosi się do +oionii (bracia Przež- 
dzieccy, Pigłowski, Clęciaia) 1 do 
Warszawianki  (rygzioewićz, Dą- 
|prowskij, nadto Drabuński idzie - do 
Syreny, a Ghurzyński do Pwattu.. 

WALKOWERY 

Wydałał G. I. D. okr. Zagłębia 
zweryfikował jako walkowery 23 
spotkania piłkarskie a mistrzostwa 
Zugiębia, Wskutek walkowerów po- 
traciliy punkty te kiuby,' które za. 
wieszona zostały za niepiacenie akia 
dek azlonkowskich. 


PIŁKA WOŻNO 


MECZ FOLSKA -TUGOSŁAWIA 
Plitaraka reprezentacja Jugosia- 
wii opuściła Zagrzeb wę czwartek 
wieczorem, udając się przez Huda- 
peszt do Warszawy na mecz z Pol- 
ską. W ustalonym już  uprzednia 


składzia druzyny jugosłowiańskiej 
nie zasziy żadne znunny, 

Gracze poiscy zjechau do Warsza- 
wy w ciągu dnia piątkawega. Na- 
zapasowego napastnka wyznaczony 
został dodatkowo God. 

Mecz. rozpocznie zię. w niedzielę 
punktualnie a godz, 15.30,  Publicz- 
ność proszona jest o wcześniejsze 
przybywanie na stadion. 

BOLONIA — MARYMONT 5:1 

Na boisku Poloni rozegrany za- 
stat w czwartek treningowy metz 
piłkarski Poionia- Marymont, Wygra- 
przez Polonię 5:1 (2:1). Bramki 
dla Polonii zdobyli; Odrowąż (2), 
Kulla, Jaznicki i Przybysz. Sędzio- 
wał p. Kozok, 


PŁYWANIE 


PRZED MECZEM ANGLIA — 
EUROPA 

We czwartek w Zurychu odbyla 

slę pierwsza konferencja zarządu 

Międzynarodowej Wederacji Piłkar. 


„|akiej, poświęcona wyznaczonemu na 


dzień 26 października b, r, w Londy- 
nia meczowi pomiędzy Angią a Kon 
tynentem Europejskim. 

W konferencji brali udzieł przed- 
stawicieie Holandii, Włoch, Węgier, 
Szwajcarii, b raneji 1 Niemiec. 

Na konferencji ustalono nazwiska 
1B-tu graczy, na ktorych formę 
zwrócońa będzie szczegolna uwuga 
w ciągu najbliższych tygodni. Na. 
zwiska tych graczy nie zostaną jed- 
nak na raze opublikowane, 

W połowie pażdziernika b. r, kami 
aja F'IPA zbierze się ponownie, aby 
ostatecznie Lstalić sklad reprezenta- 
cji kontynentu Europy. 


KOLARSTWO 


NAJLEPSI SZDSOWCY POLSCY 

Zarząd P. Z. Kolarskiego zestawił 
llstę najlepszych naszych kolarzy 
szosowych, która przedstawia się 
jak nastepuje: 


|p WIADOMOŚCI SPORTOWE =) 


1] Kąpiak dózet, 2) Kapar M., 
3) Kiełbasa (wszyscy z Warszawy). 
4) Wandar (Kraków), 5) Borowski 
(Warszawa), 6) Duda (Kraków), 
2) Wyglenda (Chorzów), 8) ran- 
kowski (Kraków), 8) Wagilawaki 
(Warszawa), 1U) Jaźwiec, 11) Wrze 
siński, 12) Kamk, 13) Swieszek, 14) 
Bienko, 15) Rurański, 


ZWYCIĘSTWO DUŃSKICH 
KOLARZY W ŁODZI 
W czwartek wieczorem w Łódz 
na torze w Helenowia odbyły się 
międzynarodowe zawody  Kolarakie, 
utórych głównym punkiem progra- 
mu by: amerykański wyścig parami, 
W tym myścigu startowała 4 kola- 
rzy duńgkich. Zawodnicy  przeje- 
enai 50 kim (20U akrążeń toru) z 
fimszami co 20 okrążań. 
Zwycięstwo odnieśli kolarza duù- 
acy, którzy obsadzili dwa pierwaza 
mmejsca, Pierwsze miejsce zajęła 
para Genea-Anderaen, zdobywając 
39 pkt, a drugie — para Hiriczsen- 
Nielsen 83 pkt. Trzecia miejsca Za- 
Jia para _ Napieiala-Starzyński, 
czwarte — para Osmólski. Wójcik, 
piąte — hracia Kaplakowie. 


NIEDZIELA NA BOISKACH 


W WARSZAWIE 


Na stadionie Wojska Polskiego o 
godz. 16.80 międzypaństwowy mecz 
pilkarski Polska-Jugosławia o pu- 
char króla Piotra 2-go. 

Na Bielanach o godz. 11.ej moto- 
cykiowe Grand Prix bolski w kop- 
kurencji międzynarodowej. Masj- 
sca dla publiczności zostaną zam- 
knigte o godz. 10.30. 

W. gmachu cyrku o godz 12-e] 
mecz bokserski o mistrzostwo kla- 
sy A okręgu warazawskiega Okg- 
cie-Makabl. 

W  Czechawicach o godz. 18-ej 
mecz bakaerski a mistrzostwo kla- 
sy A Czecnowice-OWB, 

Q mistrzostwo bokserskie klasy B 
walczą Gwiazda - Warszawianka, 
Skra . Fort Bema i Breń - Orkan. 
Ten ostatni mecz adbędzim się w Ra- 
damiu. 

U mistrzostwo Ligi Okręgowej 
grają SKS-PZŁ 1 Granat-Legia, 

W lokam Elektryczności © godź, 
18.ej zawedy zapaśnicza a mistrzo- 
atwa Warszawy Biektryczność-Fort 
Bema (klasa A) i PKS . Legia (kla 
sa B). 

Poza tym odbędzie się jesienna że- 
dnodnlowa jazda kankurmowa Alito- 
mobilklubu Polski na trasie Warsza 
wa-Hrześć = Kowel. Wlodzimierz- 
Wot. . Chełm - Krasnystaw, Lublin, 
Luhastów, Garwolin - Miłosna - War 
szawa, 


NA PROWINCJI 

W Łodzi międzynarodowe zawody 
kalarskie z udzialem duńskich zd 
waanlków. 

W Krakowie — ostatnia konkuren 
cje o mistrzostwo lekkoatletyczna 
Polsk. W programie chód na 50 
kim, 3000 mir, 2z przeszkodami I 
aztafety. 

W Kielcach — mecz plłkarskł Ora 
eovia-Kielca. 

W Tarnówię — mecz plłkarski Wi 
sła-Tarnów, 

W Poznaniu — międzynarodowy 
merz piłkarski Niemcy árodkowe- 
Poznań 1 mecz boksaraii Warta-Go- 
plang, 

W Grudziądzu — zawody lekkna- 
tletyczne mistrzostwa Cieszyna. 


" ZA GRANICĄ 

W ERydze—międzynatodowy mecz 
piłkarski pomiędzy drugą reprezen- 
tacją Polski i reprezentacją Łotwy. 


Tewarzyśze! Towarzyski! Robotnicy! 
Robotnice! 


Organizacje rzeszowskie zbie 


rają się o godz. 8,30 rano przy 


Su. 10 


KRONIKA RRAROWSKRA 


Młodzieżyl 


Wszyscy na Zlot Młodzieży P.P. S. 


w Rzeszowie dnia 25 września 1938 r 


e Batorego 20. Organizacje za | rana przy ul. Sobieskiego 10. * IGODZ. 5.30 RANO POCIĄG |kowa o godz. 22.26. CENAINY WRAZ Z LEGITYMACJĄ 


miejscowe zbierają się o godz. 9 | 


Zlot Młodzieży Robotniczej PP5 w Rzeszowie] Polska Partia Socjalistyczna w Krakowie 


DNYCH ZNIŻEK. Po przybyciu 8a | We wtorek 27 b. m., o godz. 6 wi eczorem odbędzie się w Domu Gór- 


Organizacje, udające się na Zlot, 
winny przestrzegać ściśle następu- 
jących wskazówek: 

Organizacje, jadące krakowskim 
pociągiem specjalnym (Wieliczka, 
Bochnia, Skawina, Chrzanów, Za- 
kopane odbiorą swe bilety w Se- 
kretariacie OKR. PPS. w Krako- 
wie. 

Organizacje, udające się do Rze- 
szowa pociągami normalnymi, wy- 
kupują do RZESZOWA NORMAL- 
NE BILETY KOLEJOWE BEZ ŻA. 


mlejsce w Rzeszowie otrzymają w 
biurze złotowym karty uczestnłc- 
twa i legitymacje zlotowe, za oka- 
zaniem których korzystają ze zniż- 
kl kolejowej w DRODZE POWRO- 
TNEJ. Wobec tego organizacjom 
tym ani karty uczestnictwa, ani le- 
gitymacje zlotowe przed Zloiem 
nadeślane nie będą. 


OKR. PPS. 
KRAKÓW-MIASTO. 


Wszyscy uczestnicy Zlotu z Kra, Warszawskiej Nr. 17, skąd uda- 
kowa mają się zebrać w niedzielę | dzą się na dworzec kolejowy. 


2% b. m. a godz. 4.30 rano przy ul. 


OKRĘG. WYDZ. MŁODZIEŻY 
P. P. S. KRAKÓW-MIASTO. 


Program Zlotu Młodzieży P.P.S. w Rzeszowie 


W NIEDZIELĘ, 25 B. M. 


godz. 8.30 — zbiórka miejsco- 
wych  organizacyj robotniczych 
przy ul. Batorego 20; 

godz. 8 — zbiórką organizacyj 
zamiejscowych przy ut. Sobieskie- 
go 10; 

godz. 10 — pochód manifesta- 
cyjny, przemarsz ulicami miasta. 

godz. 11 — manifestacja publicz 
ma i utoczyste przyrzeczenie u- 
czestników Zlotu; 

godz. 12.30 — obiad pod gołym 
niebem; 

godz. 14 — zawody sportowe; 

godz. 15 — pochód z boiska 


„Resovii" do Domu Ludowego; 

godz. 15.30 — Akademia w sali 
„Domu Ludowego“; 

godz. 18 — pachód z pochodnia 
mi na stację kolejową; 

godz. 18.55 — odjazd pociągu 
specjalnego do Krakowa; 

godz. 20.16-— odjazd do Jasta 
i Krosna; ; 

godz. 20.18 — odjazd do Dębi. 
cy I Tarnowa; 

godz. 21.29 — odjazd do Jaro- 
sławia | Przemyśla; 

godz. 22.53 — odjazd do Łańcu- 
ta i Przeworska. 


Z WORA O 


Na lawie oskarżonych przed Są 
dem Ukręgowym w Krakowie za- 
siadł Michał Kramarz, wspólnik 
straconego bandyty Maruszeczki, 
Kramarz odpowiadał za dokona- 
nie dwóch napadów rabunkowych 
na dom Bagińskich w Łęgu i na 
handlowca Bruzdę w Łagiewni- 
kach, oraz za napad na policjan- 


tów. s 


"Razem z Kramarzem zasiadły 
na ławie oskarżonych Anastazja 


Tragiczna śmierć 


Mleczykawa i Anna Żyłowa, oskar 
żone o przechowywanie srebra sta 
łowego, pochodzącego z rabunku, 
dokonanego przez Maruszeczkę. 
Nadto Żyłowej zarzuca akt o- 
skarżenia, że w swym mieszka- 
niu, ukrywała Maruszeczkę i jego 
towarzyszy. 

Sąd skazał Kramarza na 5 lat, 
Żyłową na 2 lata, Mleczykową na 
pół roku więzienia. 


dwóch szoferów 


Spór o odszkodowanie z Zakładem Ubezp. Społ. 


Szofer Stanisław Zygadio, za- 
trudniony w fitmie Weizmanna w 
Tarnowie, jechał w dniu 11 iisto- 
pada*ub. r. do Tarnowa, skąd na- 
stępnego ranka miał wyruszyć w 
dalszą drogę. Po drodze spoikał 
drugi wóz ciężarowy, prowadzony 
przez kolegę Józefa. Nalezińskiego, 
który miał przed sobą tę samą 
marszrutę. Wobec tego obydwaj 
szolerzy zajechali razem do l'ar- 
nowa, gdzie ustawili wozy obok 
slebie, a następnie zasiedli razem 
w jednej budce szoferskiej auta 
Zygadiy; aby zdrzemnąć się da 
rana i potem wyjechać w dalszą 
drogę. Dla rozgrzewki zapuścili 
motor. wić 

Nieostrożność tę przypłacili szo 
Eee WARE 


Uniewinnieny z oskarżenia 
o stosunek z własną córką 
Franciszeh Karendał, chłop z mie- 
chowskiego, skazany został przez 
Sąd Okręgowy na 5 lat więzienia 
za utrzymywanie stosunków mHo- 
Snych z własną nieletnią córką. 
Obecnie Karendał stanął przed Są 
dem Apelacyjnym w Krakowie, 
który na podstawie przewodu są- 


dowego i orzeczenia biegłych 
stwierdził, że główni świadkowie 
oskarżenia, a mianowicie żona i 
rzekomo zrlewolona przez ojca 


córka są umysłowo niedorozwinię 
te, a zeznania lch nie zasługują na 
wiarę. Wobec tego Karendała cał. ~ 
kowicie uniewinniono, 1 


ierzy własnym życiem. Gaz ulat- 
niający się z motoru, zatruł oby- 
dwóch czadem. (dy nazajutrz 
ktoś przypadkowo zajrzał da bud 
ki, zauważył dwie nieruchome po 
stacie. Po. chwili. przekonał. się, 
że Zygadło i Naleziński już- nie 
żyli 

Matka Zygadły zwróciła się po 
pewnym czasie do Zakładu Ubez- 
pieczeń Społecznych z żądaniem 
przyznania jej renty, powolując 
się na'to, że syn stracił życie wsku 
tek wypadku przy, pracy. Z. U. S. 
odmówił, wobec czego Zygadłowa 
złożyła pozew do sądu. 


Rozprawa odbyła się przed Są- 
dem Okręgowym w Krakowie. 
Sąd postanowił rozpatrzeć okoli- 
czności tragicznego wypadku jw 
tym celu powołał .szereg dodatko- 
wych świadków. Rozprawę w 
związku z tym odroczono, 


Pierwszorzęńny Zakład Poprzebów, 


W KRAKOWIE 


3 
„CONCORDIA: 
JANA WOLNEGO 
pl. Szczanański 2, Tal. 163-31 
arządza pogrzeby od najskromniej. 
szych do najwspanialszych przepm. 
wadza ekshumacje i przewozy ewtók 
do wszystkich krajów. 

Mniej zasobnym daleko idące 
ustępstwa. 


ników przy Alei Krasińskiego 16 


Porządek obrad; 

1) Wybory do Sejmu i Senztu. 
„ 2) Wybory. da Rady Miejskiej. 
; 3) Dom Robotniczy im. Ignace- 
go Daszyńskiego. 


Pracownicy umysłowi! 


W niędzielę, 2 października b. r. 


o godz. 
dziedzińcu Domu Kolejarzy, przy 


Zebranie członkow P, P. S. 


Wstęp tylko za okazaniem tegi- 
tymacji partyjnej. 


OKR. PPS. Kraków-Miasto 
im. Ignacego Daszyńskiego. 


Towarzysze! Towarzyszki! Robotnicy? 


qut Warszawskiej Nr. 15/17, odbe 
10 przed południem na dzie się 


Wielki wiec klasy pracującej Krakowa 


Porządek dzienny: 1) Postula- 


łem wykazać, swą solidarność 


ty ekonamiczne i socjalne Świata |i wolę walki 0-urzeczywistnienie 


pracy. 2) Wybory do Sejmu i Se- 


tatu, do Rady miejskiej i Ubezpie- 
i 


ezalni Społecznej. 

Przemawiać będą delegaci Cen- 
ttalnej Komisji Związków Zawo- 
dowych z Warszawy i członkowie 
Prezydium Krakowskiej Rady Zw. 
Zawodowych. 

:ı Towarzyszel Przybądźcie wszy 
sey na wiec, aby masowym udzia 


ES I 
Zycie robotnicze 


Posiedzenie Rady Zw. Zawodo- 
wych odbędzie się dnia 110 br, o 
godz. 6-tej wiecz, w lokalu Rady 
Zw. Zawodowych w Krakowie przy 
uL Wsrszawskiej 17 z porządkiem 
dziennym: 
` 1) Sprawozdanie Prezydium Rady. 

2) Podjęcie ważnych uchwał tak- 
tyczno - organizacyjnych. 

3Y Wnioski i interpelacje. 

Obecność wszystkich członków Ra 
dy konieczne. 


Konferencja Delegatów Związków 
Zawodowych odbędzie się dn. 2 paž- 
dziernika, 'o godz. 8 rano, w domu 
ZZK. przy ul. Werszawskiej 16-17. 

Porządek azienny: 

1) Sprawczdanie Prezydium Rady. 

2) Taktyka Zwłęzków Zawoda- 
wych. 

W konferencji wezmą udział pełne 
Zarządy Związków. 

Uprasza się o punktualne przyby- 
oe 

Prezydium Rady. 


wielkich celów klasy robotniczej! 


Rada Związków Zawod. 
w Krakowie. 


(<< z Z Ó 
Wystawa jubileuszowa 


W 350 ROCZNICĘ ZAŁOŻENIA 
GIMNAZJDM IM. BARTŁOMIEJA 
NOWODWORSKIEGO W KRAKOWIE 


Towarzystwo Miłeśników Książki i 
Krakowskie Koło Związku Biklinteka- 
rzy Polskich urządza w czacie uroy- 
slożci jnbilenszowych i zjazdu uczniów 
najstarszego w Polsce gimnaejam im. 
Bartłomieja Nowodworskiego w Krako- 
wie, wystawę pamiątek, ednoszących się 
da trzy i pół wiekowej działalności tej 
uczelni. 

Inicjsłarzy wystawy přagneliby skupić 
możliwie najwiętej dokumentów hinto- 
tyemych i w tym celu zwracają się do 
instytneyj i osób, posiadających jakie- 
kolwiek pamiątki lub maieriały, sby-ze- 
chciały łskawie-je wypożyczyć na cia: 
trwania wyztawy. która ma zobrazować 
osłątsztekł Gimnazjnm, jego tundatorów. 
pratasyśzi 4 SEE, pomoce naukowe, 
urządzenia zzkołne.- życie dzieży 
1 wszystka to, co może świadczyć o dzie- 
jowej tali dawnego Kolegium, a obec” 
nie Gimnazjum i Llcenm Nowodwor- 
skiego. 

Wystawa trwać będzie od 23 paździer- 
-aike de 7 listopadz 1938 r. 

Wszelkie przezyłki należy kierować 
pod adresem: Dyrektor Kasimiera Le- 
wieki, Gimnazjum im. Barifomieja No. 
wodworskiego — Kraków, Plae Groble. 


2 życia pracowników komunalnych 


1 Instytucyj użyteczności 


„Na terenie zakładów miejskich 
w Zakopanem jedyną organizacją 
pracowników było t. zw. Chrześci 
jańskie Zjednoczenie zawodowe. 
Chrześcijańscy opiekunowie podo 
bnie jak gdzieindziej tak się trosz- 
czyli a robotników, że ci ostatni 
pozbawieni byli wszelkich praw, 
należnych im na podstawie usta- 
wodawstwa socjalnego. 

Dłużej nie mogli znieść 
nicy fakizgo stanu i postanowili 
utworzyć oddział _ klasowegeo 
Związku Pracowników Komunal- 
nych i Instytucyj Użyteczności Pu- 
blicznej. 

Dnia 23 sierpnia br. odbyło się 
plerwsze zebranie organizacyjne, 
na którym wygłosili referaty tow. 
Urbanięc z Bielska I tow. Berger. 
, Przemówienia referentów. przy- 
içli zebrani gorącymi oklaskami. 
Następnie po dyskusji wybrana 


robot- 


pubiłcznej w Zakopanem 


Zarząd Związku w składzie low, 
tow. przewodniczący Sł. Berger, 
zast. przewodniczącegą L. Sokal- 
ski, sekreiarz K. Hrbaniec, zast. 
sekr. |. Piwowar, skarbnik Wł, 
Jasek, zast. skarbnika W. Poskó. 
bek. 

Do Kamisji rewizyjnej weszli 
tow. taw. Walter W., Karczmar- 
czyk A., Kornelak Wł ; Chmielnik 
Józeł. 

Nowy Oddział rozpoczął oży- 
wioną działalność organizacyjną i 
już dzisiaj, po miesiącu pracy mo- 
że poszczycić się pięknym sukce- 
sem. Pracownicy komunalni zorga 
nizowani w klasowym Związku 
rozpoczęli już akcję a podwyżkę 
zarobków Qraz.o należyłe trakto. 
wanle przez przełożonych. Akcja 
ta ma wszelkie widoki powodze. 
nia. 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


Redaktar odpowiedziainy: JERZY CESARSKI. 


z OWA WYRUSZY O|SPECJALNY, powrót do Kra- |PRZEJAZDU W OBIE STRO | ZLOTOWĄ 5.60 gr. 


Z miasta 


NOWA SIEDZIBA MIEJSKIEGO 
WYDZIAŁU OBWIATY. 

Zarząd Miejski w Krakokie komu- 
nikuje, że biura Wydziału Oświaty, 
Kultury, Sztuki i Propagandy Za- 
rządu miejskiego mieszczą się obec- 
nie w Pałacu Larysza (pl, WW. 
Awiętych 6 I p.). 

WSTRZYMANIE REGULARNEJ 
KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ DO 
LASU WOLSKIEGO. 
Dyrekcja Krakowskiej Miejskiej 
Kolet Elektrycznej S. A. zawiada- 
mia, że z dniem 26 września b. r. 
watrzymuja w dnie powszednie re- 
gularną komunikację autobusów 

miejskich do Lasu Wolskiego. 

W pogodne niedziele i święta ko- 
munikacja utrzymana będzie aż do 
odwołania. 


Złakomiłn się na zloty zegarek. 
Stefania „Ryś, została zatrzymana za 
kradzież złotego zegarka, wartości 
100 zł. na szkodę Michała Wojcie- 
chowskiego. Zegarek odebrano i 
zwrócono poszkodowanemu. 

Ohława. Przeprowadziły organa 
P. P. obławę ne terenie miasta Kra- 
kowa, w czamie której zatrzymano 
20 osób za różne przestępstwa. Nad- 
ta ubiegłej nocy zatrzymano 33 oso- 
by za'różne przestępatwa i odprowa- 
dzono 20 do stwierdzenia tożsamo- 
ści. 


Ponura tajemnica 

Do jednego ze szpitali krakow- 
skich przywieziona dwóch ciężko 
tannych mężczyzn w stanie nie- 
przytomnym. Obydwaj mieli zła- 
mane podstawy czaszk|. Pierwszy 
z nich Wiktor Ogórek, zmarł po 
godzinie, drugi zaś, Mieczysław 
Kogug zmarł następnego dnia. Na 
razie nie wiadomo, skąd obydwaj 
pochodzą, ani też w jakich okoli- 
cznościach odnieśli śmiertelne ob- 
rażenia, 


Repertuar 
TEATR DH. J. SŁOWACEIEGO. 


Niedziela, 52.8 popoł. „Jan“, wiecz. 
„Gdzie diabeł nie może. 


Kina 

ADRIA: „Ludzie z zaułka" i 
„Śmiertelni wrogowie”. 

ATLANTIC- „Pensjonarka” i „Wzgsr 
desee 

LÓPP: „Panowie z towarzystwa” 
I „Jej obrońcy”. 

PROMIEŃ: „Znachor”. 

STĘLLA: „Robert 1 Bertrand 

MUZEUM: 
eławicami". 

SWIT: „Olimpiada”, 

WAND. „Profesor Wilczur” 

UCIECHA: „Przygody Robin Hooda‘, 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Zagi 
niony horyzont. 
| EECC CZE 

W niedzicię, dnia 25 września br., 
o godzinia 7 wieczorem, wyświetla 
Kino „Muzeum” dla TUR. wspaniały 
film histuryczny reżyserii J. Lej. 
tena p. t. 


„Kościuszko pod La- 


„KOŚCIUSZKO POD 
RAOŁAWICAMI", 


W rolach głównych: 
bka, W. Zacharewicz, 
T. Białoazczyński, B. Samborski, 
Węgrzyn, Dominiak, Kurnakowicz 
t inni, Ponadto doborowe uzupełnie- 
nie. 

Biłety do nabycia wprost przy ka- 
sie kina „Muzeum“, ul. Smoleńsk 8, 
Już w niedziele od 10 rano. 


Barszczew 


J. Pichelski, | 


Nadzwyczajne autobusy urucha- 
mać się będzie tylko dla wycieczek, 
a to po uprzednim zgłoszeniu w Dyr 
rekcji Krakowskiej Miejskie; Rolet 
Elektrycznej Ś, A. — przynajmiej 
a jeden dzień wcześniej | z podaniem 
llości osób. 


NA TARGU. 


Mleko niezbier. litr (.18—0.20 sk. 
śmietana Hir 1—120 zl. śmietanka 
litr 0.50—0.60 zł. Ser zwycz- kg. 0,70 
—0.80 zł, Masło wybor. kg. 3.20.xk7 
Masło stol. kg. A zł. Masło kuchenne 
kg. 2.80 zł. Jaja świeże kg. 1.60— 
1.80 zł Marchew kg. 0.12—0.15 zł. 
Buraki éwikł. kg. 0.10—0.12 zł. Oe- 
bule kg. 015—020 zł. Pietruszka 
kg. 0151.20 zł. Seler kg. 0.18— 
0.20 zł Włoszczyzna kg. 0.15—0.18 
zł. Ziemniaki kg. 0.08—0.10 zł. Grusz 
ki komp. kg. 0.50—0.76 zł Gruszki 
deser kg. 1.10—1.40 zł. Jabłka komp. 
kg. 045-060 zł. Jabłka deser. kg. 
080—120 zł Orzechy włoskie więk- 
sze kg. 1.60—2 zł, Śliwki zwycz. kg. 
0.40—1.50 zl. Śliwki węg. kraj. kg. 
0.50—0.75 zł. Gęś żywa szt. 4—5 zł. 
Indyk t indyczka 4—7 zł, Kaczka 
2— zł. Kura ezt. 3—5 zł. Kurczęta 
para 2.50—5 zł, Karp żywy mały 
kg. 160 zł. Karp żywy duży kg. 1.80, 
zł. Brzana, leszcz, szczupak kg. S mł 
Świnki kg. 2.50 zł. Linki kg. 1.60— 
1.80 zł. Wiślane drobne i średnie kg. 
0.80—1,20 zł. ka 


Radio krakowskie 


NIEDZIELA, 25 wrzednta 


8.35 Pogadanka da rolników: 
„Przechowalnia na awace" — wygła 
si Włodzimierz Kochmański, 4.43 
Muzyka dla rolników (płyty). 8.05 
„Skrzynka rolnicza“ — inż. Lech 
Rościszawski. 1145 „Kultura i zztu- 
ka" — „Chłop w powieściach kra- 
kówakich pisarzy“ -- wygłosi dr. 
Stefan Kaden. 19.50 Lokalne włada. 
mości sportowe. 

PONIEDZIALEK, 26 września 

8.10 Muzyka lekka (płyty). 1430 
Fellks Mendelssohn: Fragmenty z 
muzyki do „Snu nocy letniej" (pły- 
ty 2 Warszawy). 14.00 Muzyka obia- 
dowa (płyty). 15.10 Lokalne wiado- 
mości gospodarcze. 15.30 „Czy wie- 
cie, że...“ w oprac. dr. Jana Reguly. 
17.00 „Ta ı owo". 17.10 Gra Trio Roz 
głośni Katowicklej iz Katowic). 
17.50 Program na dzień następny. 
1755 Wiadomości bieżące. 24.00 J 
liusz Kędziora: „Pani Kaletowa* 
(fragment z niewydanego I.go ta- 
mu „Marcyny”) — czyta autor. 22.00 
Lokalne wiadomości sportowe. 22.05 
Muzyka taneczna (płyta za plyttą). 
OO 


Radio Śląskie 


NIEDZIELA, 2h września 

815 Aadycja poranna — płyty. 
8.35 Ogrodnik śląski: „Kiedy sprzą- 
tać warzywa w jesieni" — pogadan. 
ka Wiadysiawa Włosika. 8.45 Orkie, 
jstra harmonistów (płyty). 9.05 „O- 
nieka nad dziećmi bezrobotnych" :—- 
pogadanka Ireny Kossak - Jugend- 
Jeinewej. 11.45 „Co słychać na Ślą- 
sku?" — cpowie red. Adam Mikul- 
Eki. 19.50 Lokalne wiadomośai spor- 
towe. 

PONIEDZIAŁEK, 28 września 


5.15 Audycja poranna (płyty). 8.20 
Muzyka z płyt (z Warszawy). 11.30 
weliks Mendelssohn: Fragmenty z 
muz. do „Snu nocy ietniej" (płyty z 
Warszawy). 18.50 Wiadamości bieżą 
ce. 14.00 Muzyka obladowa z płyt (z 
Krakowa). 15.05  „Radiotenizacja 
kraju”, 15.10 Gielda Zbożowa 1 Towa 
rawa w Katowicach. 15.30 Uawęda o 
hteraturze polskiej — prof. Alfred 
Jesionowski. 17.00 „Nieznane osada 
powatu tublinieckiego" — pogadan- 
ka Ryszarda Pila. 17.10 Gra Trio 
Rozgłośni Katowickiej. 17,55 Pro- 
gram na ‘utro. 21.00 Juliusz Kędzio- 
ra: „Pani Kaletowa* — fragment Zz 
powieści p. t. „Marcyny” (z Krako- 
waj. 22.00 Wiadomości sportowe. 
22.05 „Z życia Zagłębia Dąbrowskie- 


Eo": a) Przyjaźń z kalążką na przed 
mieścju" — pog. red. Konstantego 
Ćwierka, h) „Co słychać w Woje- 
wództwie Kieleckim??" — kronika, 
22.20 Najnowsze przeboje — płyty. 


Udhito w drukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


